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Or. ALEKSANDER VOGEL.
B i u r a  r e d a k e ^ i : ul. K opernika 1. 7, L piątro 

otwarte od godz. 10 rano do godz, 1 w polud. 
B i u r a  a d m l n l e t r n o } ' ) : nl. K opernika 1. 7, 

parter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do 7 
wieczorem  b e i  przerwy.

Przedpłata na „O w etę  Narodową *1 
wynwsi:

we Lwowie: u* prow incji; ł* granicy:
m iesięcznie 1  zlr. 1  ztr. 3 5  ct.
kw artalnie 3  „ 3  „ 7 5  „ 5  złr. 8 5  et.
półrocznie 6  .  7  „ 5 0  ,  ] #  ,  5 0  „

W raz z „ T y g o d n i k i e m  m ó d  l  p o w i e ś c i 11 
kwartę inie we Lwow ie 4  złr. 8 0  ct.

.  na prow incji 4  „ 9 5  „
W e Lw ow ie za odnoezenie do domn dopłaca 8i® 

80 ot. m iesięcznie.
Htuaer kosztuje 4  et.

■ W 3 r o lx o d J z i o  g - o d z i n i e  S - t e j  T r z i e c z o r e m .
I

O O Ł O S Z E I I U  1 P R Z E D P Ł A T Ę
przyjmują: w e  L w o w i e : Adminigtraeya „tłazstj 
Narodowej" oliea Kopernika 7 i  biuro Sokołowskiej 
P asat H aasm ana; w  P a r y l a  C. Adam Cibo­
rowski 37 m e de Yarenne Parig; w e  W i e e t u i w i  
H aasenstein A Yogler (Otto Mass) W ahlfisoheaiao 
10 — Rudolf Moese Seiierstadto 2 — A. Oppolik GtUh - 
angergasse 12 — V . Dnkes Naohf.: M ai. A u gen fłld  
& Em arie U Lessner L W ollzeile Nr. 9. Sehallek W oli- 
zeile 11 i J. Lanneberg, II. Praterstrasse 33 ; w  
B u d a p e s z c i e :  Juliusz Leopold YI1, E li ~beth- 
ring 54; w  P r a u k l u M t  : n. M. Haasenstein  
& Yogler i G L. Danbe A Comp.; w  W a n s a *  
w i e :  Reiehmann A Freadlei.

C E N I  O G Ł O S Z E f l :  O g ł o s z e n i a  z w y ­
c z a j n e  na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru­
kiem luo jego miejsce 10 et. — N a d e n ł a n e  za 
w ie m  lab jego miejsee 30 et. — ( ł ł n s y  p u b l i ­
c z n o ś c i  za w ie m  lab jogo miejseo 50 et. — 
P r y w a t n a  k o r e s p o n d e n c y a .  3 o t  od w yrazi,

Listy parlamentarne.
W ie d e ń  20 października.

(t) Rozpoczynający się dziś tydzień będzie w 
parlamencie zapisany jako tydzień „galicyjski". 
Będziemy tu mieli hecę za hecą na tle stosunków 
naszego nieszczęśliwego kraju przez jego wła­
snych Bynów li dla dogodzenia złości i zawzięto­
ści stronniczej na ohydę przed obcymi wysta­
wianych !

Najpierw odbędzie się rozprawa, która zaj­
mie zapewne dwa dni, nad wnioskami naglący­
mi socyalislów i radykałów polskich i ruskich w 
przedmiocie strajków rolnych. Jest takich wnio­
sków trzy: B r e i t e r a ,  który — bez motywów 
żadnych, domaga się generalnej rewizyi wszyst­
kich procesów sądowych za gwałty strajkowe 
przeprowadzonych, wynagrodzenia z kasy pań­
stwa włościan, którzy doznali jakichkolwiek nie­
przyjemności z powodu strajków, ukarania urzę­
dników politycznych i sądowych, którzy stali się 
niedogodnymi dla strajkujących, a wreszcie zło­
żenia ankiety, któraby miała zastanowić się nad 
kwestyą parcelacyi obszarów dworskich — wi­
docznie na to, ażeby je jaknajprędzej zniweczyć.

Poseł D a s z y ń s k i  twierdzi, że niesłycha­
ny ucDk i wyzysk chłopa przez dwory, barba­
rzyńskie ceny robocizny, i nędza straszliwa zmu­
siły doprowadzony do rozpaczy lud uciec się do 
strajków. O agitatorach, którzy strajki dla celów 
polityczno-socyalnych i narodowych wywołali, pan 
Daszyński nic nie wie. Domaga się ustanowienia 
p a r l a m e n t a r n e j  komisyi śledczej dla bada­
nia socyalnych Btosunków w Galicyi wschodniej.

Wreszcie poseł R o m a ń c z u k  i towarz. 
żądają złożenia przez rząd ankiety dla stwierdze­
nia powodów strajku i wysłania do Galicyi zło­
żonej z pozakrajowych urzędników komisyi śled­
czej przeciwko organom rządowym w naszym 
kraju, które były czynne przy tłumieniu strajków.

Znamienne są podpisy na tych wnioskach. 
W ogólności podpisywali je socyaliści, bukowiń­
ski żyd Straucher, a nadto Mikołaj Wasylko 
i Pihuliak z Bukowiny. Z Rusinów, którzy da­
wniej nazywani byli „ugodowymi", podpisał 
wniosek Romańczuka poseł Barwiński — inni 
zaś jego współtowarzysze podpisów odmówili. 
Najciekawszym jest fakt, że i poseł miasta Lwo­
wa do sejmu kraj. B o j k o  wraz z klubowymi 
towarzyszami swoimi Krempą, Kubikiem i Olszew­
skim, uznali za stosowne poprzeć swoimi podpisami 
tę akcyę, zmierzającą otwarcie, wyraźnie i z za­
wziętością hajdamacką ku zniweczeniu żywiołu 
polskiego we wschodniej części kraju. To są 
przez stronnictwo ludowe „narodowo uświado­
mieni chłopi!"

Wyborcy miasta Lwowa, którzy głosowali 
na Bojkę w tern przekonaniu, że głosują na 
„Piasta", mogą sobie powinszować skutków na­
iwnego uniesienia ..

Koło polskie wyznaczyło odpowiednią ilość 
mówców do dyskusyi strajkowej z tą świadomo­
ścią, iż faktycznie przeważna większość Izby, 
złożona z Niemców i Słowian, w gruncie rzeczy 
jest z góry uprzedzoną p r z e c i w k o  stanowi­
sku Koła polskiego. Potrzeba jednak będzie bar­
dzo dosadnych argumentów przedmiotowych, 
ażeby to uprzedzenie zwalczyć. Na szczęście — 
takich dosadnych argumentów mowcom Koła nie 
braknie z pewnością.

Po wnioskach strajkowych nastąpi dysku- 
sya nad wnioskiem naglącym o uniwersytet ru­
ski, obliczona na to, ażeby znowu studentów ru­
skich we Lwowie podburzyć.

W
III.

W ie d e ń  20 października.
I. Ministerstwo spraw wewnętrznych.

6. B u d o w y  w o d n e .
Tytuł ten składa się z dwu części: wydatki 

zwyczajne i nadzwyczajne.
W ydatki zw yczajne : 

reparacya i budowa magazynów, 
czynsze

Czechy
koszta utrzymania okrętów era- 

ryalnych i holowanie 
Czechy

konserwacya budowli wodnych 
Czechy

bagrowanie

płace służby 

zapomogi i nagrody 

zakupno narzędzi 

rozmaite wydatki

Czechy

Czechy

Czechy

C z e c h y

12.000 koron 
200 „

65.000 „
15.200 „

490.900 „
525.840 „
820.000 „

29.000 "
31.850 „

1.000 „ 
1.240 „
4.000 „
1.200 „ 

32.250 „
Czechy 35.250 „

Łącznie preliminuje przedłożenie budżetowe 
na wydatki zwyczajne dla Galicyi 690.504 — dla 
Czech 610.601 k.

W  stosunku do budżetu na r. 1902 dla Gali­
cyi jest suma wyższą o 272.408 k., co usprawie­
dliwia także potrzeba robót bagrowania w kory­
tach Wisły i Dniestru, tudzież Dunajca.

Najsowiciej jednak wyposażoną jest Galicya 
w rubryce nadzwyczajnych wydatków dla budo­
wli wodnych; wprawdzie celem moim jest tylko 
zestawienie cyfrowe, nie mogę się jednak po­
wstrzymać, aby nie wyrazić jak największego u- 
znania dla Koła polskiego, bez którego energi­
cznej i skutecznej interwencyi u rządu dotacya 
rubryk tych nie wypadłaby tak pomyślnie.

Jest to tern większą zasługę Koła polsk., ile, 
że zdobycz ta wobec zachwianej równowagi bu­
dżetowej była połączoną niewątpliwie z niepo- 
śledniemi trudnościami.

Nie wątpię, że o tym rezultacie pracy i sta­
rań Koła pols. nieosiągniętym krzykactwem i ha­
łasem, lecz usilncmi staraniami mężów .niezmor­
dowanie a statecznie dla kraju pracujących, zwo­
lennicy polityki hałasu pewnie przemilczą.

Budżet państwowy preliminuje na regulacyę 
rzek czyli nadzwyczajne wydatki przy budowlach 
wodnych kwotę 7,826 574 kor. z czego na Ga- 
licyę wypada 2,823.652 kor. a więc więcej jak 
jedna trzecia część całego wydatku.

W poszczególności preliminuje przedłożenie 
budżetowe:

Z. Budowle regulacyjne na Wiśle 700.000 kor.
w porównaniu r. 1902 o 59.000 kor. wię­

cej, a to ze względu na konieczność szybkiego 
ukończenia robót granicznych (Niepołomice—P o- 
powice), i na wymogi uregulowania żeglugi pa­
rowej.

Regulacyę Wisły zamierza rząd stanowczo 
ukończyć do r. 1912 kosztem 8 500.000 kor.

W r. 1903 mają być wykonane roboty re­
gulacyjne w miejscowościach: Bobrek—Kruki— 
Leg-Gromiec —Dwory, Przeciszów -  Jankowice, O- 
kleśna—Podłęże, Łączany—Chrząstowice, Pożo wi­
ce--T yniec, Zwierzyniec — Kraków — Przewóz, 
Brzegi—Grabie, Wołowieniec—Ispinia—Trawniki, 
Górka—Wola przemykowska, Jagodniki -Węblin, 
Ujście jezuickie—Karsy, Borusowa—Hubenice,
K anna- Pawłów, Laskowka— Lubasz—Maniów — 
Słupiec. Gliny m ałe-S u row a-G lin y , Przykop— 
Suchorzow, Magnojow—Tarnobrzeg, Dzików—Po­

dłęże, Zalesie gorzyckie—Dąbrowa wrzawska — 
Ch wato wice.

2. Regulacya Dunajca 
kosztować ma w ogóle 2,260.000 i miała wedle 
uchwał sejmu krajowego ukończoną być w roku 
1908. Aby zapobiedz częstym i groźnym wyle­
wom tudzież gwałtownemu piętrzeniu lodów, chce 
rząd szybciej ukończyć roboty regulacyjne. Preli­
minarz budżetowy domaga się na roboty regula­
cyjne (bez względu na budżet krajowy 58.000 k.) 
na r. 1903 kwoty 288.000 k. a wczoraj rozdano 
w izbie przedłożenie rządowa domagające się na 
ten sam cel ponadto kwoty 66.000 k., za równo- 
czesnem odpisaniem takiejźe kwoty preliminowa­
nej na regulacyę Dniestru koł Okopów.

Regulacya Dunajca ma być w r. 1903 do­
konaną w miejscowościach: Dębno-CzerWony kla­
sztor, Krościenko, Zarzecze-Lacko, Maszkowice- 
Jazowsko Gołkowice- Podrzeczć, Wielopole-Kurow, 
Zbyszyce-Załęże-Widowice-Trepie, Melsztyn, Za 
wodzie-Zgłobice, Wielka wieś, Bogumilowice, — 
Komarow Bobrownik i Niedomice.

3. Reyulacya Sanu 
ma być przeprowadzona do roku 1916 kosztem 
9,500 000 k.

W r. 1903 mają być wykonane roboty re­
gulacyjne kosztem 460.000 kor. w miejscowo­
ściach: Dobra, Łodzina, Ostrów, Skołoszów, Ja­
rosław, Munina, Sieniawa, Głogowiec, Piskorowce, 
Dębno, Rzuchow, Wierzawice, Staremiasto, Ku­
ryłówka, Sarzyna, Nisko, Pysznica, Pławo, Brand- 
wica, Pilchów, Kępa rzeczycka, Wulka turebska 
Żabno, Radomyśl, Skowieczyr.

4. Regulacya Dniestru.
Roboty regulacyjne przy korycie Dniestru i 

dopływów mają być prowadzone w trzech czę­
ściach :

a) Roboty przy partyi Kornałowice— Roz­
wadów, tudzież regulacya Strwiąża od Biskowic 
do ujścia, wreszcie przy ujściu Wereszycy i Tyś- 
mienicy; na to preliminuje budżet subwencyę 
131.428 k. jakc piątą ratę. (Ogółem-przyczynia 
się rząd 28 ratami w równej wysokości).

b) Jako subwencyę (11 rata) na koszta re­
gulacyjnych robót na Dniestrze w części Rozwa­
dów—Żurawno preliminuje budżet 85.382 k. 
(Koszta ogólne wynoBzą na tej części robót
3,200.000 k , a roboty mają być ukończone do 
r. 1909.)

c) Regulacya Dniestru od Żurawna do Oko­
pów nasiąpić ma wyłącznie na koszi państwa 
Losztem 22,000.000 k. Na rok 1903 preliminował 
budżet pierwotnie 420.000 k. (dodatkowe przed­
łożenie jak wyżej przy Dunajcu wspomniałem 
restrynguje tę kwotę na 360.000 k.)

Roboty mają być przeprowadzone w miej­
scowościach Siwka—Monasteraec—Cwinowice— 
Łuka, Martynów— Siwka, Halicz, Poberęże, Dołhe, 
Uście Zielone, Petryłów, Lipa, Niżniów—Ostra 
Kołodróbka i (na Bnkowime) Mossoronka Onut i 
Samuszyn.

W motywach budżetu podniesiono, że ze 
względu na ustawę o kanałach i drogach wo­
dnych z 11 czerwca 1901 muszą roboty około 
uspławnienia Dniestru prowadzone i ukończone 
być z wielką energią, prędzej, aniżeli to pierwo­
tnie projektowano.

Koszta regulacyi Dniestru wynoBić mają w 
r. 1903 ogółem 580.760 kor.

Prócz tego preliminuje rząd:
5 Na regulacyę Wisłoki
6. Prutu
7. subwencya dla regulacyi Soły
8. Łomnicy
9. Bugu
10. Białej 

dalej
na założenie kultur łoziny 
na budowę portu zimowego w 

Nadbrzeziu 200.000
na zakupno maszyn regulacyj­

nych dla Wisły

11.
12 .

13.

142.000 kor.
50.000 „
79.556 „ 
79.616 „ 
19.800 „ 
17.320 „

20.000 .

Razem tedy
80.000 

2,823.052

wobec zeszłorocznego budżetu (2,380.000 kor.) o 
443.052 k. więcej.

Rzeczą K oła polskiego będzie starać się, 
aby w kombyi budżetowej i w izbie z prelimi­
narza nic nie skreślono, a rzeczą egzekutywy 
wyzyskać pełny kredyt.

Sejm węgierski.
B u d a p e s z t  21 października.

(Dyskuaya nad wyrokiem sądu rozjemczego w spra­
wie o Morskie Oko.)

W Izbie posłów sejmu węgierskiego odby­
wała się wczoraj dalsza dyskusya nad reskryptem 
królewskim w sprawie kwotowej. Przemawiali pp. 
Braho i Molnar, krytykując postąpienie rządu w 
tej sprawie, Która załatwioną została nie w dro­
dze ustawodawczej. W toku dyskusyi o reskrypcie 
ustanowienia kwoty, oświadczył prezydent mini­
strów Szell, że Węgry tylko w łączności z Au- 
stryą mogą w koncercie europejskim mieć zna­
czenie i dostatecznie strzeiz swoich interesów. 
Oświadczenie Szella przyjęła izba do wiado­
mości.

Następnie poseł Yisontai (z frakcyi Ugrona 
stronnictwa niezawisłości) wystosował do prezy­
denta ministrów następującą interpelacyę: Czy 
prez>dent ministrów zamyśla przedłożyć wszystkie 
akta zakończonej wyrokiem sądu rozjemczego 
s p r a w y  M o r s k i e g o  O k a  parlamentarnej 
Komisyi śledczej ?

Który rząd wykonał ustawę II z roku 1897 
o postanowieniu rozjemczem w sprawie spor­
nych terytoryów i czy to wykonanie odpowia­
dało duchowi ustawy i intencyom ustawodaw­
stwa? Gzy sąd rozjemczy nie przekroczył swego 
zakresu działania, skoro nie rozstrzygnął on 
kwestyi spornej jako takiej, lecz z własnej ini- 
cyatywy pociągnął t. zw. naturalną granicę mię­
dzy Austrją a Węgrami? Czy nie należy uważać 
tego za przekroczenie zakresu działania, że jak­
kolwiek sporne terytoryum tylko 650 morgów 
wynosiło — sąd rozjemczy jednak w tym wy 
padku zadecydował o 959 morgach a ponadto 
zastępcy Galicji przed trybunałem tym jawnie 
nowe pretensje do nowych obszarów i zastrze­
żenia podnieśli? Czy rząd jest skłonnym rozstrzy­
gnięcie tych pytań przedłożyć wspomnianej już 
parlamentarnej komisji śledczej i umożliwić wy­
branie jej?

Przy wnoszeniu swej interpelacyi powiedział 
Visontai, że tylko z winy rządu, przy składaniu 
sądu rozjemczego dla sprawy Morskiego Oka, 
przypadło ono Galicji. (Rakas woła: Kosami 
trzeba było spędzić Galicjan). Węgry- były w nie- 
zaprzeczonem jego posiadaniu, aż do czasu, kiedy 
do Zakopanego przybył Zuncysk. i przy po­
mocy płatnej hołoty urządził szereg napadów.

Szell odpowiedział na powyższą interpelacyę, 
że sąd rozjemczy powołany został na zasadzie 
ustawy z r. 1897. Jestem odpowiedzialny — mó­
wił — za zastosowanie ustawy, ale nie za meri­
tum wyroku. Jeżeli pan poseł z pewną goryczą 
skarży się, że wyrokiem odmówiono Węgrom 
prawa do pewnego obszaru, to rozumię to i uwa­
żam za rzecz naturalną. 1 ja żywię te same uczu­
cia. (Potakiwanie). Żałuję bardzo, że wyrok tak 
wypadł i otwarcie przyznaje, iż w czasie, gdy 
ministerstwo spraw wewnętrznych wszystkie do­
kumenty i cały materiał zestawiło, byłem zapa­
trywania, że Węgry posiadają wszelkie uzasa­
dnione prawa do spornego terytoryum. To było 
moje silne przekonanie i w myśl ustawy wszyst­
ko uczyniłem, aby temu przekonaniu nadać zna­
czenie. Ale nie wolno mi było mieszać się do 
postępowania sądowego trybunału rozjemczego.

P. Koloman Thalg: Powinno się było
w myśl ustawy wysłać sędziego z najwyższego 
trybunału.

P. Szell: Mój poprzednik w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i ówczesny prezydent mi­
nistrów byli przekonani, że pod mianem „człon­
kowie najwyższych trybunałów" rozumieć należy 
także prezydentów wyższycn sądów (Tafel) kró­
lewskich. Nie ja, lecz poprzedni ministrowie wy­

delegowali prezydenta budepeszteńskiego trybu­
nału (Tafel) król., Vertoessyego. Ten jednak cięż­
ko zachorował i nie mćgł spełnić swych obowiąz­
ków: zamiast mego więc wysłano prezydentL 
preszburskiego sądu. Stało się to już nawet w 
interesie równowagi, że skoro austryacki sęazia 
był tajnym radcą, myśmy wydelegowali sędzie­
go, również posiadającego tę godność. Co do 
mnie uważam to pojmowanie rzeczy za uspra­
wiedliwione, ażeby nie można było powiedzieć, 
że tytuł sędziego węgierskiego jest niższy niż au- 
stryackiego.

Poseł Koloman Thalg: Jego inteligencya by­
ła słabszą!

Szell powiada dalej, że ustawa z r. 1897 
jest niejasną, wtedy trzeba było podnosić wątpli­
wości, a nie dziś. Głównym argumentem Yison* 
taia jest to, że powiada on, iż anteeedencye są' 
du rozjemczego są podejrzane ponieważ dlatego 
sprawę sądowi rozjemczemu poruczono, bo hrabik 
Zamoyski nabył le-yioryum. Nie tak się rzecz 
ma. Prawda jest tylko tyle: Spory graniczne o 
obszar polowania między hr. Zamoyskim a ks. 
Hoheulohem na węgiersko-galicyjskiej granicy wy­
wołały zamięszanie. Z powodu tego zamięssanih, 
musiało się zaprowadzić tam porządek i w koń­
cu przystąpiono do utworzenia sądu rozjem­
czego. P. Vi8ontai powiada dalej, że prezydent mi­
nistrów Koerber nie postąpił słusznie, pochwala­
jąc działanie Winklera. Zdaniem Yisontaia, jest 
to dowodem, że istniała pewna stronniczość.

Wołanie z najskrajniejszej lewicy: On wyra­
ził podziękowanie!

Tak jest — mówił dalej Szell — on podzię­
kował a ni< chwalił. Zresztą jest to rzeczą pre­
zydenta ministrów Koerbera, a ja nie mogę w je ­
go postępowaniu dopatrzeć się nic niepoprawne­
go. Protestuję najuroczyściej obecnie i po wszyst­
kie czasy przeciw insynuacyi, jakoby wyrok sądu 
rozjemczego był wynikiem jakiejkolwiek transa- 
kcyi, albo kompromisu. Powiadam: K to o tern 
wątpi, ten będzie ze mną miał do czynienia. Pan 
interpelant twierdził także, że sąd rozjemczy nie 
posiadał prawa właśnie tego sądzić i wyrokować, 
ponieważ spornej kwestyi nie opisano. Mojem 
zdaniem z jednej i drugiej strony słusznie postę­
powano.

Prezydent ministrów odpierał w końcu szcze­
gółowo podniesione przez Visontaja powody ska­
sowania wyroku i oświadcza w końcu ponowne 
podjęcie procesu w jakiejkolwiek formie za r z e c z  
r a z  n a  z a w s z e  n i e m o ż l i w ą .

Oklaski na prawicy, poruszenie na lewicy.
Po replice interpelanta i powtórnej przemo­

wie Szella, jakoteż po osobistych uwagach Yisan- 
taja i odpowiedzi Szella, miała zapaść uehwała 
co do przyjęcia odpowiedzi prezydenta ministrów 
do wiadomości. Jednaaże na żądanie partyi nie­
zawisłej obliczono ilość obecnych i okazał się brak 
kompletu do powzięcia uchwały.

Posiedzenie przerwano. Po kwadransie tj. o 
godzinie 4 podjęto obrady na nowo. Prezydent 
stwierdził jednak ponownie niezdolność Izby do 
uchwał i zarządził odczytanie spisu posłów. Lista 
posłów, których brakowało, będzie na następnem 
posiedzeniu przedłożoną w celu powzięcia odpo­
wiedniej uchwały.

Głosowanie nad odpowiedzią Szella odłożo­
no do najbliższego posiedzenia, które się odbę­
dzie we środę.

Korespondencye.
R z y m  18 października.

(Pielgrzymka włoska do Ziemi św. — Po Niem­
ca ch  Włosi wyzwalają się ■ pod protektorata Snut 

cyi na Wschodzie).
Z Nazaretu, Betleem, Cafamaum i Jerozo­

limy dochodzą tu opisy pielgrzymki włoskiej do 
Ziemi świętej. Pątników jest około 250, w ich 
liezbie kilku biskupów z arcybiskupem nedyolań- 
skim, ks. kardynałem Andrzejem Ferrari na czele. 
Ze względu na obecność purpurata w gronie 
pątników, pielgrzymsa nabrała szerszego zościelno- 
politycznego znaczenia. Francya, jako „najwier

ANATOL KRZYŻANOWSKI.
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(Ciąg dalszy.)
— Brat mój — ciągnęła dalej — znany jest 

z niepohamowanej gwałtowności, pierwszym też 
skutkiem wybuchu jego będzie rozejście się z żo­
ną, skandal i zawód. Czy pan hrabia rozumie, że 
Ira, ta pańska czysta i wyniosła Ira, będzie w ta­
kim razie wytykana palcami, dziecko jej pozosta­
nie bez ojca?

Haliński poruszył się porywczo.
— Ira ma brata, który się za nią ująć i 

bronić jej potrafii.
— Bronić ? Przeciw komu ? Przeciw jej mę­

żowi, który zażąda od pana krwawego zadośću­
czynienia.

— Dam mu je z rozkoszą.
— Zapominasz pan jednak, że pojedynek 

między wami, między szwagrami, to nowy skan­
dal i nowa hańba...

A przykrywając dłonią oczy, jakby przed 
strasznym tym obrazem — dodała-

— To śmierć dla moich rodziców 1 Śmierć 
dla Bt&rego ojca, który, ani WBtrząśnień podo­

bnych, ani niedoli ukochanego jedynaka nie byłby 
już w stanie przeżyć.

Haliński, steroryzowany śmiałością jej i o- 
brazami, jakie przed nim roztaczała, podniósł 
się blady bardzo i zapytał z wyrazem stanow­
czości :

— Pani! Wiem, że opinia kobiety, jak 
szata biała, pyłem oszczerstwa dotkniętą być nie 
może. Są przytem istoty tak czyste i słoneczne, 
że jak niegdyś żony cezarów, podejrzeniu nawet 
uledz niepowinny. Do kat- gcryi ich należy siostra 
moja, Ira. Uznając też fatalistyczny zbieg okoli­
czności, który według słusznych uwag pani, two­
rzy tu nierozerwalne błędne koło, przetnę je w 
w jedyny sposób, nie przynoszący nikomu krzy­
wdy i dziś jeszcze opuszczę na zawsze War­
szawę.

Takie jednak rozcięcie gordyjskiego węzła 
nie leżało snać bynajmniej w planach panny 
Dory.

Nie powstając, skrzyżowała ręce na pier­
siach i oczy tylko smutne, jakby z wyrzutem pod­
niosła ku Alfredowi.

— Kto ucieka, ten się przyznaje do winy, 
ocalając zaś siebie, innych na cel pocisków na­
raża. Wszak rozgłoszono urbi et orbi we wszy­
stkich dziennikach, że pan się nazawsze w kraju 
osiedla, wszak rozesłano już zapowiedź pisma, 
które pan ma wydawać. Wczoraj winszowano 
sztuce polskiej, że jej przybywa mistrz nowy,

który tu u najżywotniejszego ogniska życia umy­
słowego ma szerzyć kult jej i ideały. Dziś ranc 
jeszcze czytałam wzmiankę, iż ma hrabia zami&i 
podobno otworzyć w Warszawie salony, w któ­
rych przedstawiciele: arystokracyi i ziemiaństwa 
łączyliby się na gruncie neutralnym ze światem 
inteligencyi, literatury i Bztuki.

— Prawda, żywiłem taki zamysł.
— W jakież szyderstwo i ironię zamienią 

się te hymny pochwalne, gdy świat dowie się 
nagle, że ów mistrz i rycerz sławiony w obawie 
przed nędzną plotką zwinął namioty i jak prosty 
tchórz z pola walki uciekł.

—  Pani!...
— Arystokratyczne instynkta pana hrabiego 

oburzają się na wyraz tak ostry jak „tchórz* 
lecz pozwalają równocześnie uciec, pozosta- 
wiąjąc niewuiną kobietę pod pręgierzem opi­
nii publicznej, która na BłabBzą, a przez pana 
samego potępioną ofiarę z podwójną zażartością 
się rzuci.

Haliński bardzo blady cznł, że się wyczer­
puje reszta sił jego i reszta cierpliwości. Ani 
przebyta niedawno choroba woli i anemia duszy, 
ani usposobienie wrodzone nie czyniły go popę- 
dliwym.

śmiałość też dziewczyny młodej, która w 
imię dobra swoich najbliższych nie wahała się 
poruszać wobec niego tak drażliwego przedmiotu, 
podziwem go na razie przejmowała.

Jakkolwiek wszakże nagła zmiana moralnej 
jej fizyonomii i zdumiewająca odwaga przekonań 
zaimponowały mu z początku, niemniej torturo­
wany zarzutami jej z wyrahnowanem, jak sądził, 
okrucieństwem, był pewnym, że piękna panna 
działa w jakimś celu, którego on dotąd przeni­
knąć tylko nie zdołał.

Aby przeciąć sprawę, spróbował uderzyć w 
samo jądro kw estyi:

— Nie wątpię — mówił siląc się na spo­
kój, że przyjmując na siebie niezrozumiałą a bo­
lesną dla mnie rolę prokuratora, nie uczyniła 
pani tego w celu dręczenia mnie jedynie. Nie 
przeczę również, że błaha ta na pozór plotka, 
wobec przeróżnych powikłań może stać się po­
wodem nieszczęścia bardzo drogiej mi istoty, a 
zarazem doprowadzić do stare tragicznych w ro­
dzinie państwa. Czy jednak w przekonaniu pani, 
skoro ani walka z oszczercami, ani mój wy­
jazd nie jest dopuszczalny, nie ma już żadnego 
wyjścia z ciemnego labiryntu tych moralnych po­
wikłań ?

Panna Dora powstała i wyprostowana, spo­
kojna śmiało spojrzała mu w oczy.

—  Położenie bez wyjścia, objaśniła, posiada 
jedno tylko ocalenie: pogłoskę, iż bywa pan u 
Henryków, nie dla Iry, lecz celem starania się o 
moją rękę. Zada to kłam opinii, zaszachuje ro­
dziców moich i Henryka, zamiast rozdzielić, zbli­
ży go z żoną, wybawi Irę.

Steroryzowany dotąd jej śmiałością Haliń­
ski wyprostował się teraz dumnie.

— Nigdy I — wybiegło na jego usta.
Zmierzyli się równie głębokim i równie

rozognionym wzrokiem.
— Nigdy? — powtórzyła. — A więc wy­

biera pan: skandal, pojedynek i śmierć Henryka 
lub swoją własną?

— Raczej śmierć 1
Oczy Dory paliły się, pierś jej falowała 

gwałtownie.
— Hrabia wybiera śmierć, lecz ja na nią 

nie pozwalam.
— Jakiem prawem ?
— Prawem miłości — brzmiała śmiała od­

powiedź. — Prawem tern, że kocham cię od da- 
wa, że kocham również, choć inaczej, mego 
brata i, że wbrew własnej nawet waszej woli, 
ocalić was obu muszę

Była imponująco, porywająco piękną w lej 
chwili. W rysach jej mieniących Bię z każdem 
słowem, widniała i brawura i zawstydzenie dzie­
wicze i cecha głębokiej szczerości. A jednak to 
upokorzenie jej właśnie, zamiast podbić, oburzyło 
raczej hrabiego.

Cofnął się o krok w tył.
(Ciąg daL nast.)

MIKOŁAJ L U D W I G L w ó w ,  H o t e l  C t a o r g e ’a>
toleca

Płaszcze gumowe i szewiotowe angielskie, Laski, parasole,
kalosze, rękawiezki.

Antoni Halski Lw ów  — plae M aryaekl 1. O.
handel wyrobów żelaznych —  poleca

D rut podw ójny cynkowany z kolcami co 6 centim., 100 metr. zł. 3*50. — Siatka druciana zie lon a  do okien
metr Q  sł. 1. — Kasy ogn iotrw ałe od zł. 65. — K asetki żelazne od zł. 3 50 — Maszynki am erykańskie
korbow e do robienia lodów na litrów 1, 2, 3, 4 po zł. 5*50, 6 50, 7*50 i 9 50. — Lodownie pokojow e od zł. 22.

Meble żelazne.
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niejsza córa Kościoła" iniuła odwieczny przywi­
lej wyłącznego protektoratu nad katolikami na 
Wschodzie. Ponieważ masońskie rządy republi 
kańskie lekceważyły sobie ten przy - ilej, mający 
prócz moralnego i wielkie znaczenie polityczne, 
poczęła się władza z rąk Francuzów usuwać. 
Pierwszy wyłom uczynił Wilhelm II. i Niemcy 
wzięty we własne ręce protektorat m a  katolikami- 
Niemeami na Wschodzie. Na , oś podobnego za­
nosi się teraz ze strony V lo c h . Poznamy to 
z opisu pobytu purpurata włoskiego w Ziemi 
świętej.

Gdy pielgrzymi minęli pustynną Samaryę 
i zbliżali się do Jerozolimy, nadjechał dragoman 
konsulatu francuskiego i powitał kardynała w imie­
niu konsula swego. Uczynił to, ale zsiadając z ko­
nia, a więc naruszył prawa etykiety. Następnie 
zajął miejsce obok dostojnika i towarzyszył mu 
na odległość godziny drogi do Jerozolimy. Konsul 
włoski już przedtem posiał kardynałowi pismo 
powitalne. U granic miasta oczekiwała mons. 
F errari kareta konsulatu włoskiego, którą przy­
jechał kanclerz di Melle, przybrany we wspaniały, 
czerworny uniform kaw alera maltańskiego. Ofi 
cytlne powitan.e odbyło się według przyjętego 
zwyczaju, poczem di Meile przedłożył kardynałowi 
ceremoniał, na czas pobytu w miejscu ułożony 
przez konsulat v; porozumieniu z władzami tu 
reckim i; kardynał program ów aprobował. Jego 
eminencya zajął następnie miej ce onorowe 
w karecie i jechał w towarzystwie kanclerza Na 
czele postępowała eskorta kawasów konsulatu 
i czterej żandarmi turę - y Kn-wa!kacie pńdgrzy 
mów (w ich liczbie było Wiele 'part) towarzyszył 
oddzisł beduinów.

Do właściwego miasta b vł jeszcze kawał 
drogi; na wzgórzu w pobliżu bram słaiógo mia 
sta wniesiony b?ł namiot z chorągwią włoską. 
Pod tym namiotem oczekiwał purpur ta k o n su l  
włoski di Curtetli w galowym un formie, władze 
tureckie wojskowe i cywilne i przedstawiciele 
wszystkich konsulatów (z kaw asaiii), z wyjąt­
kiem francuska go. Oddział kawaferyi tureckiej 
stanowił esk o rę  honorową Kcrdynafa witano z 
honorami na! u? jm i książęt/>m krwi. Po przed­
stawieniach pochód ru-zył dalej, Konsol Carletti 
siedział obok mons, Ferrari.

Przed siarożytną bramą Jeruzalem pielgrzy­
mi pozsiadah z kuni; na czele niesiono sztandar 
włoską wzd/uż drogi woisko *wo>zył<.» szpalery
U oramy kompania p 
2t juut’/  wojskowe., ?. nr: 
zejju..1.-, h jaaa Marciu r 
po w żrtis w i iluś v. li­
my Durt. da

Pocbod do sw. Gr 
wozdawca liberalnego

? oddał* śjirdynałnwi 
■‘A 0 0 . Hal?zyę.nów

..... g ty  m: tr^czyn 
- , : " u oj«c . wA

: h-ł -  
r; ,sre

ja s  pisze spra 
della S e ta  —

majestatyczny i wzruszający zarazem. K ardynał 
J paziowie; 

w-zTsiikich
był w purpurze, długi tren nieśli dw 
szedł w oto zeniu przedstawiciel 
państw.

W bazylice Grobu św. mons. Ferrari przy­
wdział szaty pontytikalne i za ją ł miejsce na tro ­
nie; najwybitniejsze m ie lce  u stop ironu wyzna­
czono konsulowi w ł o s k i e m u ,  a nie, jak do­
tąd bywało, francuskiemu. „S trsźrik  Ziem; św 
dał wyraz radości z powodu przvbvcia kardyna­
ła; ten podziękował i wygłosił uiowę na cześć 
papieża. Po cereinenii.L,h kościelnych wydał k a r­
dynał wiel ie przyjęcie w patryaiehucie.

Tcmps paryski stara się osłabić znaczenie 
cerem toij jerozolimskich i pisze, że kard. F erra ­
ri nie wy«tepywał jako przedst wierni papieża, 
ale w charakterze prywatnym.

, Jeżeli władzom włoskim — pisze Tempa 
podobało się przyjąć kardynała z honorami kró­
lewskimi, sądzimy, ze W atykan nie będ/.ie miał 
nic przeciwko temu . Włoskie dzienniki pólur^ę- 
dowe tłumaczą przyjęcie kard. orrarl w ten spo­
sób, że rząd włoski chciał w tvm wypadku za 
znaczyć wyraźnie pierwszeństwo swego przedsta­
wiciela, w przeciwstawieniu do reprezentanta 
Francyi, którego stanowisko byłe. di ;ąd w Jero­
zolimie uprzywilejowane. Dawniej katolicy i kia 
sztory wywieszały przy lakfef ukazy* a yłącznie 
sztandary fra . uskie; obecnie przeważały b,ir;vy 
papieskie i włoski . Wątcić należy, czy”pp. Lnu 
bet i Combes zechcą z p o b y to  pielgrzymki wło 
akiej w Ziemi sw, wysnuć n a le ż y tr  konsekweneye.

K . Ho8eczyc.

ścian i robotników polskich, by zawrócili z dro­
gi — gdyż on za ich bezpieczeństwo ręczyć nie
może.

Dodać trzeba, że Niemcy mieli specyalnych 
szp iegó w , ustawionych na to, iżby poznawali jacy 
ludzie przybywają.

T . też gdy się tylko pojawił u wrót 
dworca jakiś wybitniejszy Polak, grad kamieni 
leciał w jego stronę i byłoby przyszło do rozle­
wu krwi z pewnością, gdyby nie takt naszych 
ludzi, którzy ustąpili z dworca i wyczekawszy 
pociągu idącego do Białej, tamtędy dotarli do 
Bielska...

Stosownie do zapowiedzi odbyło się w ko­
ściele farnym o godz. 10 nabożeństwo. Kościół 
bfł szczelnie nnb'ty przybyłymi na uroczystość. 
Po nabożeństwie napływać zaczęli goście do „Do 
mu polskiego" przy ul. Blichowej, gdzie odbyła 
-ię mimo tak groźnych przeszkód zapowiedziana 
uroczystość poświęcenia „Domu" i przedstawienie 
patryótyczne ku uczczeniu rocznicy grunwaldzkiej. 
Podczas obchodu dolatywały z ulicy nieustanne 
wrzaski niemieckiego motlochu i gwizdania. Poli- 
cya jiJ n a k  trzymała demonstrantów w pewnej 
od „Domu polskiego" odległości. Około godz. 5 
n<j odśpiewaniu pieśni patryotycznej zakończył się 
ob< h od, poczetn trzytysięczny tłum gości polskich 
zwolna się rnzszedł.

Zgromadzeni na uroczystości posłowie lu­
dowi wysłali do prez. min. Koerbera telegramy 
z protestem przeciw niesłychanej prowokacyi 
i napaści bialskich Niemców.

Dodać należy, żc w Bielsku ludność niemie 
1 cką só nowią fabrykanci, kupcy, rzemieślnicy bo- 
j gatsi i inteligencya — natomiast wszyscy niemal 

•obotnicy i rękodzielnicy to Polacy, bez których 
| przemysł tutejs y nie mógłby istnieć. Otóż de- 
I mons ranci, to nie był motłoch uliczny ślepy i nie- 
! zdającv sobie sprawy z tego co robi, ale bogate 

zniemczone mieszczaństwo bielskie, na którego 
j ciele stali burm istrz Stefan, aptekarz Gutwińsky,
1 Niemi-’; i znany fabrykant Josefi. Takie to owo- 
J ce wydaje kultura niemiecka 1

Socyaliści zajęli stanowisko niepewne. Ży­
dów.,cy prowodyr,,wie jak wszędzie, tak i tym 

 ̂ raz-m stanęli po stronie Niemców; m;ędzy Pola- 
kam> wielu z nienawiści do ks. Stojałowskiego 

j pomagało niemieckim demonstrantom.
Boźaiej oubyio się niemieckie zgromadzenie, 

na którcm wygadywano r.a Polaków dowoli; so- 
1 cy*liści podobno protestowali; w każdym razie 

jednak j<’den z ich przewódców był zastępcą 
(przewodniczącego, choć zapowiedziano, ie  jest to 

dcm oastracya j-ż  nie przeciwko ks. Stojałowskie 
mu, ale przeciwko Polakom wogóle.

Tak to na kresach żyjemy pod obuebent 
niemieckiej przemocy i sprawiedliwość nie będzie 
nam wyinierzoaa, poki się o nią nie upomnimy 
stanowczo i śmiało.

KRONIKA.
L t”6v, dnia 21, Października 190&

R a  le n d a r sy k .
W e środę 22 października K orduli P anny. — Gr. 

Łat. Jakow a Ap. — Kai. slow . Przebyslaw a.
W schód słońca 6'85, zachód 4*51.
W e czwartek 23 października Jana K apistrana. 

— Gr. kat. Jewłampia. — Kai. slow . W łastym ira. 
W schód słońca  6-86, zachód l'49.
W piątek 24 października R afała Aroh. — Gr. kat. 

F yłyp a  Ap. — Kai. słow. Si cmi sła w a .
W schód słońca G‘88, zachód 4'47.

Napad Niemców w Bielsku.
Wczorajsze nasze telegraficzna doniesienie

0 napadzie Niemców na „Dom polski" w Bielszu 
możemy uzupełnić bbższemi szczegółam i:

Już w sobotę sygnalizowała „uVe«e fr. 
Fie8»ea, że Rada miejska w Bielsku na posie­
dzeniu nadzwyczajnym, odbytem w sobotę, uchw a­
liła protest przeciwko otwarciu „Domu polskiego" 
w Bielsku i przeciw urządzeniu uroczystości grun­
waldzkiej. Również uradzoao urządzić wiec nie­
miecki, celem zademonstrowania przeciw tejże 
uroczystości. W ten sposob rzucoue przez bielską 
Radę miejską zarzewie między niemieckich mi?- 
szkańców Bielaka — wybuchło niebawem pło­
mieniem nienawiści, zamanifestowanej jawnym 
buntem ulicznym.

Już w sobotę w uoey bandy Niemców opa­
dły „Dom polski" i powybijały wszystkie szyby; 
Da domiar nikczemnej złośliwości pooblewano 
mury domu smołą i obryzgano biotem. Ofiarą tego 
brutalnego napadu o mało me padło dziecię 
adm inistratura domu, szcięscem  że izucony ka­
mień szarpnął tylko jego ucho.

Uroczystość otwarcia „Domu polskiego" i ob­
chodu grunwaldzkiego zapowiedzianą b j .la n t  n ie ­
dzielę i rozpocząć się mi.da nabożeństwem w ko 
ściele famyra o godz. 10 przed południem. W so­
botę wieczorem przybyli do Bi-I ka posłowie 
ludowi z p. Żardeckim na czeie i zaproszeni 
goście ze sfer .nteiigeiicji. Zaledwie jednak upu­
ścili dworzec, chcąc udać się d : „Domu polskie­
go", prowadzony pn.ez burm istrza i członków 
Rady tłum Niemców, zebrany przed dw rnem , 
powitał przybyłych Pr laków obelżywemi wyzwi­
skami, świstem i rzucaniem biota do pojazdów.

W  niedzielę już od godz 3 zrana był dwo 
rzec bialski onlężony przez (lam Iugzi i tłum ien 
rósł z każdą „hwiią... Czekano tam na pociągi i 
gdy z którego pociągu wysisdó; liczniejsza grupa 
ludzi — wnet ją  poza dw a m obirucai o błotem
1 obelgami. K -ło gr dz. 9 gdy nadje hać miał 
giówny pociąg wiozący liczne z całego kraju de 
putacye włościan na uroczystość do Bielska — 
tłum kilkutysięczny niemieckich demonstrantów 
zajął już całą przestrzeń przed dworcem kolei 
Tłum tłoczył się ku braune dworca i usiło­
wał przybyłych włościan polskich nićwpuśe.ć do 
miasta.

Policy a bielska — dziwna rzecz bez 
broni — uganieł ■ ę wpraw izie m,ędzy tłumem,

— Maryń Konopnicka zabawi jeazcue kilka dni 
w Krakowie, po czem nda się do Lwowa. Ciągle
nadchodzą jeszcze życzenia od różnych towarzystw 
i instytncyj z kraju i z innych dzielnic Polski.

— Hr. Antoni Wodzicki, jak telegrafują z Wde- 
dnib, wystosował do redakcyi Politik pismo, w 
kierem pogłoskę o mającem nastąpić mianowaniu 
go ochmistrzem dwora arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda, nazywa bezpodstawną.

— 31 ,b p. Maryi Colonna Walewskiej, z p. 
Konradem hr. Wielopolskim, synem śp. Józefa hr. 
Wielopolsk ego i Maryi z hr. Colonna Walewskich 
hr. Wielopolskiej, odbędzie się w sobotę, dnia 30 
bm. o godzime pół 'o l l  przedpołudniem, w ko­
ściele 0 0  kapucynów w Krakowie,

— Mianowania. Cesarz zamianował wiceprezy­
denta sądu obwodowego w Kołomyi Edmunda Kol­
ba i raacę sadu kraj Wilhelma Seidlera Wiśluń- 
aAiego w Przemyśla radcami wyżsiego aądn kraj.

: w wyższym sądzie kraj. we Lwowie.
— Z irmii. Pułkownik Józef Tomanoczy, dy­

rektor wojskowego oddziału budowniczego we Lwo­
wie, przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności wojskowy krzyż zasługi. Pułkowni­
kowi 18 pp. Wilhelmowi Łyczkowskismu, przy 
sposobności przeniesienia go na własne żądania w 
atan spoczynku, wyrażono najwyższe zadowolenie. 
Pcdpnłkownib 41 pp. Jan Pnchyr otrzymał jedno­
roczny urlop Komendantem 93 brygady piechoty 
mianowany pułkownik Karol br. Jacobs-Kantsteni, 
komendant 1 pp. obr. kr. Srebrny krzyż zasługi z 
koroną otrzymał rasznikurz I kl. 24 pp. Antoni 
Leobard Zastępcą kadeta oficera 73 pp. zamiano­
wany Hugo Kerl, ukończony frekwentant Lądeckiej 
szkoły dlu piechoty we Lwowie Wojskowym ak- 
cesistą prowiantowym w rezerwie zamianowany 
rezerwowy aspirant prowiantowy Alfred Kulczy­
cki z wojskowego magazynu prowiantowego we 
Lwowie.

K ron ik a  lwowska.

na wodując do pfrrząnlio 
bi nc jakby dla oka., 
na mo s<ę te usnowar 
z dziesięciu ocuu-yatic n 
radę... Komisar* widząc

było to wszystko ro­
ści bowiem 
zjdidy, gdyż 

sonie tłum dał 
silny napór — za

u-yt' w ii 
t- i n?e

czął prosić zbitych w jedoą masę oiv.ybytycb wło­

i —  Ka m8tropoiita Szeptycki powrócił do Lwo­
wa z Siemianic w W. Ks. Poznański tm. Jutro o 

I godz. 3 wieczorem wy)6Żdśa ks. metropolita z piel­
grzymką ruską do Rzymn. Następnie uda się me> 
tropolita do Bari, gdzie spoczywają relikwie św. 
Mikołaja. Ztamtąd do Bośnn i tam zabawi do 10 

I list ,pada W’ Baśnii odprawi ks. metropolita kilka 
| m.ayj, poczem uda się do Wiednia na zjazd bi­

skupów. Do Lwowa powróci około 20 listopada.
=  Uroczyste zebranie jubileuszowe ku uczcze­

niu Maryi Konopnickiej — jak już donosiliśmy — 
odbędzie się w lwowskiem Kole literacko-artysty- 
aiuem w niedzielę dnia 26 bm, o godz. pół do 10 
wieczorem. Z powodu szczupłości miejsca rozesłano 
jedynie kilkadziesiąt zaproszeń na wieczór do naj­
wybitniejszych osobistości naszego miasta. Członko­
wie Koła z rodzinami (najbliższemi) mają wstęp na 
zebranie wolny, wprowadzeni przez nich goście 
(nie posiadający imiennych zaproszeń) płacą po 5 
koron od osoby. Kontrola będzie ścisła. Wieczór 
rozpocznie się przemową prezesa Koła, oraz wrę­
czeniem jubilatce dyplomu honorowego. Na dalsze 
punkty programu złożą się między innymi dekla 
maoye i śpiew chóralny. Zebranie uświetni swoją 
obbcncścią p. Helena Modrzejewska Strój dla pań 
wieczorowy, dla panów fraki.

i — Związek koleŹeń8ki byłych seminarzystek
i nauczycielek we Lwowie, obchodził w niedzielę 
19 bm. juzed południem w żeńskiem seminaryom, 
uroczystość wręczenia dyplomn honorowego prze­
wodniczącej związku p. Antoninie Machczyńskiej. 
Uroczystość rozpoczęły kandydatki IV  roku semi-

n aryum, odśpiewania m bardzo pięknej kantaty. Na- 
gt ępnie dyrektorka szkoły źeńs. im. Piramowicza, 
p. Mary a Bąkowska , przemówiła w gorących i ser- 
decznyob słowach, podnosząc niespożyte zasługi 
przewodniczącej zw iązku p. A. Machczyńskiej. Za 
jej t o bowiem inioy atywą powstać związek byłych 
semii\arzystek i nauczycielek, który przez lat 10 
swego' istnienia, b y ł ogniskiem koleżeńskiego życia 
i ducl ia, a zarazem wzajemnego się wspierania ma 
teryalilego, i moralno-religijnego. Wielce zasłużony 
członek: związku, prof. dr. Józef Żulińeki, w pa- 
tryotyc enem swem przemówieniu, zaznaczył szcze­
gólne p oświęeenie się przewodniczącej dla całego 
społecze ństwa. Cichą swą pracą, niezachwianą wolą 
zdziałała wiele, a eiesitąc się wielką sympatyą i 
niezwykł ym szacunkiem a osób wpływowych i mo 
żnych —  potrafiła p. A . Machczyńska wyjednać 
fundusze na zbudowanie „Domu dla nauczycielek , 
tak wielce potrzebnegi w naszem mieście 1 kraju. 
Wzruszona do lez p. Machczyńska, dziękowała ser­
decznie mówcom, i zgromadzonym członkom, za od­
znaczenie i « j  dyplomem honorowym, a chór kandy­
datek pieśnią: „Niech żyje jak najdłużej dla oj 
czyzny i sławy", zakończył tę piękną i serdeczną 
uroczystość.

=  Lependa o Białym Garze Rozprawa wczo­
rajsza. o fałszywe obwinienie żandarma przez Józefa 
Monczałbwskiego, zakończyła się skazaniem tegoż 
ostatniego na 7 dni aresztu, względnie 70 koron 
grzywny.

=  Lista sędziów przysięgłych wylosowanych 
na szóstą kadanoyę, Istóra rozpoczyna się dnia 17 
listopada hr. SkaJisz Juliusz właśc. realn., Lwów, 
Karol Łazarz Markus kupiec, Lwów, dr. Czeme- 
ryński Kareł Ign. adwokat Lwów, dr. Kuczkiewicz 
Jan adwokat Lwów, Gaszyński Zdzisław adj, Wydz. 
kraj., Grabowski J&bób Stan. wł. realn. Lwów, ks. 
Łodzią Aleksander iPoniński wł. dóbr. Horyniec, 
Adamowicz Konstanty wł. realn. i agencyi handlo­
wej Lwów, Szawińaki Tadeusz wł. realn. w Hoło- 
sku Wielkiem, dr. Godlewski Włodzimierz adwo­
kat Lwów, Ilnicki Feliks inżynier pryw. Lwów, 
Quest Jan kupiec Lwów, Bollaud Bernard zast. 
firmy „Singer et Cie", Skupieński Władysław wł. 
real. Lwów, dr. Górecki Tadeusz adwokat Lwów, 
"Wiśniewski Władysław nadleśniczy i przełożony 
obsz. dwor. w Kłodnie p. żółkiew, Golda Józef wł. 
realn. i majster szewski Lwów, Jarzyna J;n wł. 
realn. i złotnik Lwów, Pogorzelski Bolesław wł. 
realn. W Kleparowie, Laskownicki Bronisław re­
daktor Wieku Nowego Lwów, dr. Rucfe ir Jan 
aptekarz Lwów, Geschópf Józef Mieczysław wł. 
realności Lwów, Kitz Emil kantor wymiany 
Lwów, Plewnicki Ferdynand wł. realn. Lwów, Cha­
berski Kaz. urz. Tow. kred. zemsk., Scheier Jerzy 
dzierżawca folwarku Kulparków pod Lwowem, 
Gittler Ernest de Kleborn urz. Tow. kred. zietu., 
Sawrack. Hipolit wł. reaL, lakiernik, Lwów, dr. 
Stesłowicz Władysław sekretarz Izby handlowej, 
Klaften Salamon właśó. zakładu fotograficznego, 
Knauer Emil właśó. realności, dr. Kosiński Adam 
adwokat Lwów, Hysiak Jakób majster murarski 
Lwów, ZifF Benzion wł. real. Lwów, Ehrlich Sta ■ 
nisław urz. Zakł. ubezp. robotników, Hoppen Fran­
ciszek ageneya handlowa.

Jako zastępcy przysięgłych wylosowani zo­
stali: Balas Michał kupiec, Baraban Jakób budo­
wniczy, Lange Tadeusz dyrektor dóbr fundacyi hr. 
Skarbka, Sokołowski Stanisław właśó. biura sprze­
daży dzienników, Erhardt Franciszek wł. realności 
i krawiec, dr. Eliasz Radzikowski asystent uni 
wensytetu, Szydłowski Wincenty dyrektor Związku 
przemysłowego, Fabrykant Józef dostawca drzewa 
i Geschloss Maksymilian właśó. realności we Lwowie.

=s wiec młodzieży żydowskiej, o którym wczo 
raj szczegółowo relacyonowaliśmy, odbył jeszcze 
drugie posiedzenie. "Uchwalono na nim szereg po­
stulatów, żądających przeważnie posad dla żydów 
we wszystkich urzędach w sądzie, przy władzach 
administracyjnych, w wydziale krajowym, w magi­
stratach, domagano się nawet przyjmowania jeszcze 
większej liczby lekarzy wojskowych, chociaż noto­
rycznie wiadomo, że w wojsku więcej jest żydów- 
lekarzy aniżeli chrześcijan 1 Wreszcie uchwalono 
dwie rezolucye, które jako bardzo charakterysty­
czne podajemy w całości. Oto one: Zważywszy, że 
sfery rządzące galicyjskie składają się z żywiołów 
stańozykowsko-klerykalnych, Czerpiących siły swe 
z ciemnoty ludn pracującego i korupcyjnej polityki 
kahalnej, że zewnętrznym wyrazem dążności tych 
sfer, jest Koło polskie, utrzymujące kraj w kajda­
nach ciemnoty i materyalnej nędzy, że neleżenie 
posłów żydów do tego Koła jest przeciwne intere­
som ludu żydowskiego, młodzież zebrana na dniu 
19 bm. 1) wzywa całą młodzież, bez różnicy prze­
konań, do energicznej walki przeciw bezwstydnej 
kampanii macherów kahalnych; 2) wzywa posłów 
żydów do natychmiastowego wystąpienia z Koła
polskiego; nakoniec wyrażono opinię, ie zbory
izraelickie (kahały) nie są reprezentacyą ży
dostwa.

Syoniści mają więc wielkie wymagania i je­
szcze większy apetyt. I  zdaje się, że oni z Galicyi 
chcieliby utworzyć państwo dla siebie i zabrać ją 
całą pod swoją rękę.

=  Rozprawa przeciwko Stefanii Markiewiczów
WOOJ, której sprawa przed kilkn tygodniami naro­
biła we Lwowie tyle rozgłosu — odbędzie się w 
przyszłym miesiącu przed nową ławą przysięgłych. 
Panna Stefania Markiewiczówna przebywa we 
Lwowie

=  Pogrzeb Andrzeja Kończaka, kaprala poli­
cyjnego, zmarłego skutkiem ran zadanych mu przez 
złodzi&ja kieszonkowego. F. Krzyżanowskiego, od­
był się dziś popołudnia. Zwłoki zmarłego złożone 
w czarnej trumnie drewnianej, po pobłogosławieniu 
przez kapelana wojskowego, umieszczono na kara­
wanie oszklonym, obwieszonym ze wszech stron 
wieńcami; od dyrekcyi policyi, oficerów pnłku przy 
którym zmarły służył, od żandarmeryi, oc agentów 
policyi; było też kilka wieńców z wierszowanymi 
napisami, jak np. „dla kolegi poległego — w o- 
bronie dobra ludzkiego" (od żołnierzy policyjnych). 
Za trumną szli w prostych, szaryoh siern ięgach 
ojoiec i brat zmarłego, dalej radca dworu hr. Łoś, 
komendant placu gen. Pomiankowski, delegacye 
pułków wszelkich rodzajów broni, dyrektor Schech- 
tel, oraz gremium urzędników policyjnych, agenci, 
plutony policyi pieszej i konnej, oraz nieprzejrzane 
tłnmy publiczności. Kondukt ruszył przy dźwię­
kach marsza żałobnego, granego przez muzykę 
wojskową 80 pp., ulicami Łyczakowską, Hoffmana, 
Piekarską na cmentarz łyczakowski, gdzie po od­
prawieniu modłów zwłoki pi zedwcześnie zmarłego 
złożono w ziemi na wieczny spoczynek.

K ron ika  krajowa.
Sejmik relacyjny. Z Tarki telegrafają nam: 

Z okazyi wyborów do rady powiatowej odbył się 
tutaj 20 bm wiec, na który wezwany przybył z 
Wiednia poseł J. Giźowski złożył sprawozdanie 
wobec licznie zgromadzonych wyborców tak z inte- 
ligencyj, jakoteż włościan obu narodowości. Prze­
wodniczył zebraniu Grzegorz Ziembicki. Po wy­
słuchaniu sprawozdania wśród oklasków i okrzyków 
mnohaja lita nchwa ono jednogłośnie posłowi Gi- 
żowskiemn wotum zaufania.

Sanałoryutn dla chorób piersiowych w Zako­
panem rozpoczęło już przyjmować zgłoszenia a od
1 listopada ma zacząć funkeyonować. Uroczyste 
poświęcenie zakłada odbędzie 23 listop.

W Trzebinil w składach rafineryi nafty wy­
buchł wczoraj pożar, który na szczęście zdołano 
stłumić, zanim przybrał większe lozmiary.

Ruskim kandydatem na pos a do rady pań­
stwa z okręgu Stryj—Drohobycz jest ks. Dawy- 
diak z Tnchli. Kandydaturę jego ogłosiła stryjska 
, pidhirskt rada".

W Zakopanem a i w całym nowotargskim 
powiecie wytworzyły się dwa przeciwna obozy, 
których spór przyczynia się nie do pożytku, ale 
szkody. Przed kilkn dniami zamieściliśmy obszer­
niejszą korespondencyę z Zakopanego, jednego 
z przyjaciół naszego pisma, który poczynił w niej 
zarzuty naczelnikowi gminy i właścicielowi zakładu 
wodoleczniczego dr. Ciirameowi, przytaczając w stre­
szczeniu z Przeglądu Zakopiańskiego artykuły p. 
Stan. Witkiewicza, zatytułowane „Bagno".

Obecnie otrzymujemy od dra Chramca nastę­
pujące pismo z prośbą o zamieszczenie:

„Jest zwyczaj, że każdy zaczepiony w jakimś 
dzienniku, tłómaezy się, odwołuje, lub prostuje, 
czyli, jeżeli kto uważa, iż go o coś posądzono, do 
czego się nie poczuwa, stara się nniewinnić z za­
rzuconych mu czynów. I ja to zwykle czynię, lecz 
tę zas dę stosuję do zarzutów rzeczowych, dykto­
wanych chęcią przysłużeniu się sprawie publicznej, 
do kłótni zaś nikt mnie nie sprowokuje i na za­
rzuty z „bagna" pochodzące nigdy odpowiadać nie 
będę. Tym sposobem nie chcę się wcale uchylać 
od wyjaśnień i niemi służę zawsze każdemu, kto 
łaskaw po nie ndaó się do mnie, czy to listownie, 
czy osobiście".

W oświadczeniu tem dra Chamca jest nie­
wątpliwie wiele rac.yi, ale że trudno żądać od po­
szczególnych osób, nawet najgorliwiej się zajmują­
cych Zakopanem, aby chciały osobiście lub listo­
wnie żądać wyjaśnień — byłoby rzeczą bardzo 
właściwą, aby obie strony wojujące tam, sformu­
łowały swoje zarzuty, powołały kogoś bezstronnego 
do ich rozstrzygnięcia i zapanowałby tam zgodny 
kierunek, który przyczyniłby się nie tylko do pod­
niesienia Zakopanego, alo unicestwiłby spory po­
wiatowe, nie oddziaływujące na korzyść tej okolicy.

Niezwykła matura. Z Tarnowa donoszą : 
W seminaryach nauczycielskich odbywają się w ter­
minach jesiennych egzamina dojrzałości tych kan­
dydatów i kandydatek, którzy w terminie letnim z 
różnych przyczyn zdawać go nie mogli, Taka ma­
tura była w Tarnowie z początkiem bm. Siadło do 
mej 24 osób płci męskiej i żeńskiej. Z owych 
24 kandydatów nie otrzymał świadectwa dojrzało­
ści ani jeden.

Z Gorlic otrzymujemy następujące pismo: 
Wydział Tow. gimnastycznego „Sokół" w Gorli­
cach, jako komitet urządzający w lipcu br. obchód 
rocznicy pogromu krzyźactwa pod Grunwaldem, po­
daje do publicznej wiadomości, iż ze sprzedaży w 
dnin obchodu 1464 sztuk kartek do nalepiania na 
okna zamiaBt iluminacyi, uzyskano dochód brutto 
146 koron 40 groszy, & po odtrąceniu kosztów 9 
kor. pozostał czysty dochód 137 kor. 40 groszy. 
Zważywszy, że towarzystwa sokole w zaborze pru­
skim są waźnemi placówkami narodownmi i ogni­
skami, p.idtrzymnjącemi duoha narodowego, a jako 
takie i ą przedmiotem gwałtownych prześladowań i 
szykan ze strony rządn praskiego, zwazywszy, że 
bezsprzecznie pierwsze miejsce pomiędzy niemi zaj • 
muje „Sokół" w stolicy Wielkopolski, w Poznaniu, 
zważywszy dalej, że „Sokół" poznański nie posia­
da własnego budynku, ale mieścił się dotąd w wy- 
najętym od gminy lokaln, zważywszy, że zniemcza­
ły magistrat poznański, ohcąc utrudnić a może zni­
weczyć byt „Sokoła" w Poznaniu, wypowiedział
mu w roku bieżącym gminną Balę gimnastyczną, 
zważywszy wreszcie, że w tych warunkach przy­
spieszenie budowy polskiej sokolni w Poznaniu i 
stworzenie przez to jednej więcej placówki polskiej 
na zagrtźonym posterunku jest ważnym celem na­
rodowym.—Wydział Tow. gimn „Sokół" w Gorli­
cach przeznaczył powyższą kwotę 136 kor. 40 hal. 
na budowę gniazda sokolego w Poznaniu.
*

K ron ika  ogólna.
§ Przykra omyłka. Z  Wiednia donoszą: Od

kilku dni krążyła tu pogłoska o defraudacyi, do­
konanej w Zakładzie Kredytowym. Dvrekcya Za­
kładu oświadcza że pogłoska ta powstała wskutek 
tego, że jeden z kasyerów zakładu wypłacił jakiejś 
stronie 10 000 koron za dużo, Pieniądze te pokrył 
natychmiast ze swoich funduszów, a równocześnie 
wystosował do wszystkich osób, które w tym dnia 
z kasy brały pieniądze, listy z zapytaniem, czy nie 
otrzymały za wiele. Ponieważ nikt się nie zgodził, 
sprawę oddano policyi z prośbą, aby wyśledziła 
ową osobę, która za wiele pieniędzy otrzymała, a 
ich nie zwróciła.

— Śliczną masz suknię dzisiaj, żonnsiu!
— Nieprawdaż, mój drogi, ale wyobraź sobie 

jeszcze za tło do niej... Rivierę!

Z całego świata.
(Doniesienia telegrafiome.)

T y f l l s  21 października. Gdy osobny po­
ciąg, którym jechał minister komunikacyi Ohilko, 
Znajdował się na linii między stacyami Mugan a 
Karassu, wstrzymano nagle pociąg z powodu sy­
gnałów alarmowych. Okazało się, że banda roz­
bójnicza napadła na dom budnika, który dla swej 
obrony dał sygnały. Skoro pociąg stanął, rozbój­
nicy uciekli.

Z m a r l i .
Stanisław Roszkowski, urodzony na Syberyi 

w Iikucku w 1844 r. umarł 19 bm. w Krakowie.
Jan Zakrzewski, inspektor chowu bydła w 

galicyjskiem Towarzystwie kredytowem ziemsKiem, 
wybitny fachowiec w sw Im zawodzie a ozłowiek 
prawy i cieszący się sympatyą, zmarł we Lwowie 
w 49 roku życic..

Ze stowarzyszeń,
W  S o k o l e  lw ow skiem  w niedzie lę  26 bm. w ie­

czór Kośoiuezk* weki.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  klubu szerm ierzy od­

będzie się  25 bm. o 7 w ieczór (ul. Akadem ioka 25)!
Z a w o d o w o  sfcow. sam oistnych handlarzy niero­

gacizną zw ołuje pierw sze walne zgrom adzenie dla ukon­
stytuow ania się  na 25 bm. o g . 3 po południu w hotelu  
„pod trzem a koronami" (ul. K rakow ska 9).

S t a n  p o w i e t r z a ,  i Sprawozdani., centralnej m a­
cy) m eteorologicznej wo W iedniu i  austryackich aolei 
puńatwowych.) D. 20 października 1902 o godzi "Jo 7 rano 
Ozomiowoe -f-8’6, Tarnopol +  —, L w óv  Skole
+ 2 ‘5, Przem yśl -f--—, Tarnów —J-l 1 7 , Nowy Zagórz 
1 6'2, Kraków + 5 0 ,  P raga + 5 -8 , W iedeń + 6 ’0, 
Sem w ering + S  5, Budapeszt + 7  8, Isoh. + 6 ‘0, Rivt 
+ 8  2, T ryeet + 1 1  8 Gelzjueza.

Z Coloseeum. Po dłuższej przerwie doczeka­
liśmy się wreszcie ponownego otwarcia Colossenm. 
Prognm przedstawia się ładnie. Obfity, urozmaico­
ny a przez to nie nużący — działa przyjemnie na

nerwy widza Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
występ artystów Graujean i May, którzy wykony- 
wują na falującej linie przeróżne tańce i ewolucye 
jak : piruety i saltomortaie w ciężkich wysokich
butach, Graujean naśladuje dżokieja, siadając na 
linię, jak gdyby na konia i w oka mgnieniu z tej 
pozycyi robiąc saltomortaie staje obydwiema no­
gami na linie prosto, jak świeca. Bracia Tuark ja ­
ko gimnastycy parterowi przewyższają swecii pro- 
dukeyami wszystkich, dotychczas u nas we Lwo­
wie widzianych, akrobatów. Icn siła i łatwość 
wykonania połączone z gracyą i elegancyą w pro- 
dukcyach wywołują podziw n publiczności. Bardzo 
dobrem jest przedstawienie parodyi nad sceny w 
miniaturze przez małżeństwo Latonre. Zajmującą 
także bardzo jest tak zwana „fantasmagorya", 
której wykonawczynią jest p. Barez:ńska. Jest to, 
że się tak wyrazimy, igrzysko światła, którego ró­
żnobarwne : trugi oblewają niejako jej serpentyno- 
wą togę, przekształcając artystkę w przeróżne 
świetlne oorazy jak np grupy gwiazd, motyli etc. 
Ubawiliśmy się występem amerykańskich ekjcen- 
tryków Namedos, z których jeden przez cały czas 
produkcyi gra rolę lalki podrzucanej bez litości 
przez swych towarzyszy jak kłoaą drzewa. Trzy- 
mając ją w p iwietr?u wykonują z nią w szalonem 
tępię rozmaite tańce Odnosi się wrażenie, że ma­
nekin ten lado chwila zakończy swój „żywot" _
nagle jednak zaczyna poruszać się o własnych si­
łach. maska i kostynm spadają a przed n a m i  staje 
we fraka żywy, dorodny młodzieniec. Dobrą jest 
p. Hegyi, która w okamgnienia tworzy ze zwyczaj­
nej gliny plastyczne obrazy. Królem zaś obecnego 
programu jest słynny w świecie Juno ?almo zwa­
ny „złoty Mefisto".

Markis de Souzl, członek nadwornych oper 
przybywa do Colosseum ze swoim towarzystwem 
i da trzy przedstawienia Pierwsze odbędzie się we 
Czwariek 23 b m. Towarzystwo to występowało 
przed monarchą w Wiedniu i zdobyło sobie najwyż­
sze uznanie ze strony cesarza.

MAŁY FEJLETON.
] llstorya jak ich  wiele.

przez O. Jabłonowskiego.
Pobrali się z miłości.
Wszelako pięć lat promiennego szczęścia 

nie ustrzegło go przed niewiernością.
Gdy się to po raz pierwszy wydarzyło, czuł 

się potem jakby upokorzonym, nieszczęśliwym. 
Nieczyste sumienie trapiło go; wydawało mu 
się, jak gdyby stał pod pręgierzem. Miał nawet 
łzy w oczach.

Gdy pomyślał o żonie, którą oszukał, a 
mimo tego gorąco ją jeszcze miłował, doziawał 
uczucia wstydu i bezbrzeżnego bolu.

— Już się stało — szeptał, załamując prze­
ziębię dłonie. — Co za niegodziwość popełniłem, 
co za czyn niecny. Ale to się już raz stało 
i nie da się odmienić... Teraz nakazuje mi obo­
wiązek sumienia wyznać jej wszystko... Tak, 
muszę jej to powiedzieć; bezwarunkowo muszę 
to uczynić, aby się jednem kłamstwem nie za­
dławić na zawsze, ażebym przynajmniej w moich 
własnych oczach nie był zlodzie.em i nie był 
zmuszonym gardzić sobą samym, jak nędznym 
tchórzem...

Atoli przy drzwiach jej zatrzymał się.
— Skoro teraz wejdę i powiem jej tę stra­

szną prawdę, serce jej pęknie z rozpaczy! Boże 
m ój! Zkąd nabiorę tyle sił, aby jej ten straszny 
cios zadać? Przez pięć lat kochaliśmy się, a po 
pięciu szczęśliwych latach miałżebym się do niej 
zakraść jak skrytobójca i zanurzyć jej nóż 
w sercu? I dlaczego? Przez pięć lał byliśmy tak 
szczęśliwi, przez pięć pięknych lat... A teraz 
miałoby to wszystko pierzchnąć, rozprószyć się, 
uledz zburzeniu, zniszczeniu?... A jednak to musi 
nastąpić, musi się siaći Nie mogę kłamać, nie 
mogę stać się złodziejem! Nie, ja jej to powiem, 
ja to jej muszę powiedzieć...

Gdy jednak wszedł do jej pokoju, a ona 
go powitała słodkim uśmiechem, gdy stanęła 
przed nim w całej krasie i wdzięku, gdy zwró­
ciła ku niemu słodkie, urocze spojrzenie, ucało­
wał ją w rączkę i przemówił pieszczotliwie, jak 
tylko umiai:

— Serdeńko, chętnie sprawiłbym ci dziś 
jakiś prezencik. Pójdziemy do rzeźbiarza; wi­
działem tam znów prześliczne statuetki. Chodź!

I poszli.
W drodze mówił tylko o statuetkach,,.

W dwa tygodnie później stał znów przed 
jej drzwiami i załamywał pełen zwątpienia zzię­
błe dłonie; znów nie miał sity, aby jej straszną 
prawdę wyjawić...

Natomiast po dwóch miesiącach wszedł 
bez troski i zastanowienia do jej pokoju i rzekł: 

— Skarbie mój, widziałem znow dwie prze­
cudne statuetki.

Chciała sobie odebrać życie, gdy mężowi 
po raz pierwszy nie doohowałn wierności. List 
pożegnalny, który doń w 'ym nieszczęsnym dniu 
napisała, tchnął zimną stanowczością. Nie zawie­
rał ani słowa żalu, prośby o przebaczenie. Nie 
przemilczała niczego, wyznała całą nagą pra­
wdę.

— Nie proszę cię o przebaczenie, sama so­
bie wymierzę karę; zasłużyłam na nią! -  brzmiał 
koniec listu.

Gdy jednak list napisała i weszła do poko­
ju dziecięcego, abv się ze swem maleństwem je­
dnem i drugiem pożegnać, skończyło się z jej 
stanowczością. Pochylona nad łóżeczkami dzie­
cięcymi, płakała długo gorzkimi łzami. A gdy się 
wypłakała, rzekła do siebie:

— Miałyżby Ie biedae dziatki zo3tać jutro 
sierotami? Czy mąż mój ma się tego samego 
dnia dowiedzieć o mej niewierności i o śmierci 
mojej zarazem?

W pół godziny później cisnęła list do pieca 
i powiedziała:

— Nie pójdę na śmierć, lecz jemu wszystko 
wyjawię.

I napisała nowy list, w którym wszystko 
szczerze i sumienie wypowiedziała.

List ten nosiła przez cały tydzień w kiesze­
ni Czekała zawsze na dogodną sposobność, aby 
mężowi pismo doręczyć. Ale on był względem 
mej taki słodki; tak otacz-ł ją pieszczotami; pro­
sił ją co-az natarczywiej, żeby z nim szha do 
sklepu z dziełami sztuki, że nie mogła tego prze­
nieść na sobie, aby mu w owej właśnie chwili 
całą smutną prawdę odsłonić. Na jego pieszczoty 
odpowiadała pieszczotami, a gdy on jej kupował 
statuetki, ona odwdzięczając mu się sprawiała mu 
cenne miedzioryty.

Tymczasem list w kieszeni pomiął się i po­
kruszył tak, że gdy go w piec rzucała, składał 
się z poprzecieranych świstków.

Za to po sześciu miesiąoach napisała do 
męża jeszcze jeden list; znowu roniła łzy nad

KDSZCZAK & ZUB1K w p  L w ow ie polecają po cenach najniższych: Najnowsze wełny, jedwabie, flanele, 
pi. uuiieki i ,  barchany. Płótna, szifony i bieliznę stołową. Olbrzymi wybór, próbki franco.
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łóżeczkami dzieci... i znów skończyło się na 
kupieniu mężowi miedziorytu...

W taki sposób żyli. Przyjaciele i znajo­
mi nie mogli się nimi nacieszyć i mawiali za~ 
zwyczaj:

— Co to za piękna, co za dobrana para! 
Zdaje się, jak gdyby się dopiero wczoraj pobrali. 
Gruchają z sobą jak gołąbki i przesadzają się 
w podarunkach. Ona ma całą wystawę rze?biar- 

a on posiada rzadkie zbiory miedziorytów.
Z rosyjsinego przełożył Z. S.

Ruch artystyczno-literacki.
*  „Rymond", opera Raula Koczalskiego (tekst 

Fredry), była przedstawioną w miejskim teatrze w 
Ebersfeld w obecności kompozytora Powodzenie 
miała— jak donoszą dzienniki niemie kiD— wcale 
znaczne. Kólnizehe Zt <. poświęca rozbiorowi tego 
atwora osobny artykuł. Między iunemi czytamy 
tam: „Nawet w ustępach mniej udatnych dzieła 
przebija się genialność“. Wielkie bogactwo fanta- 
zyi, liczne, a ładne meloiye zupełnie „nowe“, 
tohnące wielką świeżością, a niekiedy prawdziwie 
czarriące swym wdziękiem, odznaczają tę piewszą 
operę kompozytora. „Można teraz mieć wątpliwość, 
kto wyżej stoi, czy pianista Koczalski, czy też 
kompozytor Koczalski. Powtarzamy tych kilka u 
wag za dziennikiem niemieckim, oczekując zresztą 
potwierdzenia tego sądu pochlebnego przez powa­
żną krytykę niemiecką.

* P. Męciński tenor bohaterski został zaanga­
żowany na sezon bieżący do teatru lwowskiego.

* Z Filharmonii. W czwartkowym koncercie 
biorą udział dwie wybitne siły. Pierwszą jest Mi­
kołaj Rothmflhl, znakomity tenor, drugą Emcia 
Wolfsthal, młodz.atka skrzypcistka, Mikołaj Roth- 
muhl, który z tak ogromnym sukcesem występo­
wał na koncertach F*lhai mon.i warszawskiej, wy 
stępuje we Lwowie po raz pierwszy, to też zapo­
wiedziany występ znakomitego śpiewaka obudził w 
kołach ar^stycznych ogromne zainteresowanie. Na 
koncercie tym zostanie odegraną Schumana Sym­
fonia nr. 1, którą po raz pierwszy kierować bę­
dzie nowy dyrygent Henryk M°lcer-Szczawiński.
Repertuar lwowskiego teatru mielakiego.

W e środę „'Dzwon j  utopiony" Hauptmo.na.
We czwartek „Świat na jpak* Kapellera.
W  piątek .Z ło te  runo" Przybysr-jwekie-pj W ystęp  

J . Sliw iek iego.
W sobotę „Dzwon zatopiony" H auptm ana. W ystęp  

J . Sliw ickiogo,
W  niedzielę o godz. 12 w południe Poranek ku 

uczczeniu jub ileuszu  M. Konopnickiej.
O godz. 9 pół do 4 po południu „Śp iący ryoerze", 

S. Friedberga.
O godz. rpół do 8 w iecu  rem „Św iat na opak" 

Kapellera.
W  poniedziałek po raz 1 „M am zelle Marion" ope­

retka PlbDouetta.
Repertuar teatru krakowskiego.

W e środę „Matks" P rzybyszew sk iego.
W' czT-srtok „Kamionka" H alerj {ogo.
W  sobotę „Balladyna" Słowackiego.
W  niedzielę „Balladyna" Słowackiego.

Z  K A & & O W A .
(Telefonem i poeztąj.

— Bolesny i ws.yd nam przynoszący fakt 
zdarzył się wczoraj. Ruiny kościoła św. Agnieszki 
i stojący obok nich budynek nabył na licytacyi żyd 
Abraham Lechnitzer za 54.205 koron.

— Przygotowania do zorganizowania piewszego 
wit>cu krajowego lękodzielników i przemysłowców 
w Krakowie są już na ukończenia. Obrady wiecu 
będą odbywały się w sali rady miasta. W wiecn 
wezmą udział posłowie sejmowi i do Bady państwa.

Z  P O Z N A N IA .
(Telegrafem i pocztą).

— Prezesem prowircyonalnego komitetu wy­
borczego na W. Ks. Lozańskie wybrany został w 
miejsce śp. Stefana hr. Żuławskiego, dotychczasowy 
wiceprezes ks, dziek. Antoniewicz z Bnina. Wice- 
pre 'esem został p. szambelau Cegielski, sKarhni- 
kiem p. dyrektor M- Więckowski

Telegramy i telefonemaiy.
K oto polskie.

U  l e d e ń  21 października. Na wczorajszem 
wieczoroem posiedzeniu Koła prowadzono dalej 
dyskusyę poufną w kwestyi postulatów kraju, 
przyrzem wieiu mówców ostro występowało prze­

ciw rządowi centralnemu. Uchwały merytorycznej 
nie powzięto na raz;e, odraczejąc ją do dalszego 
jesz^p wyświetlenia się s losunku rządu do
Koła,

B ad a  państwa.
W ie d e ń  21 października. Pomiędzy tak 

zw„ BWDływami“ dzisiejszego posiedzenia znajdu­
ją ię:

Jnterpd -.cya p. Starzyńskiego j i to w. do 
mioistr.i sprawiedliwości w sprawie wydania roz- 
p i zącuirń w k >.iawczych do g; licyjskiej ustawy 
o kom aacy, groatów i w sprawie wprowadze­
nia w życia ćvch .. staw:

zapowieJziduy ^rujeki usiawy przeciw pi­
jaństwu;

interpelacya Schónerera i tow. w sprawie 
listu gończego zamieszczonego dnia 3 lipca 1902 
w praskim Polieei Anzeigerze na podstawie ano 
nimowej karty korespondencyjnej; — interpelanci 
wywodzą, że ta karta, jak na pierwszy rzut oka 
można było ocenić, zwracała się p.zeciw cesa­
rzowi Wilhelmowi; interpelanci zapytują, dlaczego 
winnego urzędnika policyi natychmiast nie wyda­
lono ze służby.

W ie d e ń  21 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Iżby posiow po odczytaniu interpela- 
cyj i wniosków rozpoczęły się obrady nad 

n a g ł y m  w n i o s k i e m  R o m a ń c z u k a  
w s p r a w i e  u t w o r z e n i a  r u s k i e g o  
u n i w e r s y t e t u  w e  L w o w i e .

P. Romańczuk, uzasadniając nagłość swego 
wniosku, wywodzi, że założenie ruskiego uniwer­
sytetu jest konieczne, przez to bowiem stanęliby 
Rzsini w rzędzie narodów kuliurnych. Mo*vca ży­
wi jednak mało tylko nadziei spełnienia tego po­
stulatu. ponieważ rząd narodowych życzeń nie 
uwzględnia według słuszności, lecz według siłv 
stronnictw.

Mówca zadowoliłby się już nawet samem 
uznaniem konieczności ruskiego uniwersytetu, do 
czego wszystkie potrzebne warunki istnieją. Mó­
wca zauważa, że jest rzeczą rządu dać odpowiedź 
na pytanie, które z żądań poszczególnych naro­
dowości założenia narodowego uniwersytetu jest 
najpilmejszem. Dla Rusinów jest założenie ruskie­
go uniwersytetu wprost uznaniem ruskiej naro­
dowości i zapewn;eniem narodowej ich egzystencyi. 
Mówca apeluje do wszystkich stronnictw, aby 
głosowały za jego wnioskiem.

P. Starzyński oświadcza w imieniu Koła 
polskiego, że jeżeli wnioskodawey traktują zało­
żenie ruskiego uniwersytetu jako cel do którego 
dążyć należy, to mówca nie ma nic przeciw 
temu. Musi się natomiast przeciw temu oświad­
czyć, aby to żądanie stawiane było we formie 
wniosku naglącego.

Poseł Starzyński zaznacza dalej, że stan na­
uki i umiejętności u Rusinów nie iest dziś by- 
najmiej tak wysoki, ażeby można tyło mówić 
o naglącej potrzebie założenia uniwersytetu. Sto­
sunki na lwowskim uniwersytecie nie są dla Ru­
sinów wcale niepomyślne.

W końcu zastrzega się przeciw twierdzeniu, 
jakoby polski uniwersytet nie opierał się na nie- 
zbitem prawie.

W Imieniu Koła polskiego oświadczył że 
będzie ono glosowało przeciwko nagłości wnio­
sku, ponieważ nie chodzi o żadną kwestyę ak­
tualną.

Minister oświaty Hartl wskazuje na składa­
ne już często oświadczenia, że niewłaściwem jest 
dążyć do osiągnięcia takiego celu w drodze na­
głości. Mówca zwraca uwagę na kwesiyę pienię­
żną, jakoteż na konieczność przygotowania sił 
naukowych dla założenia uniwersytetu

Niezbędną już rzeczą uposażyć najpierw 
istniejące już uniwersytety. Gdyby Izba miała 
głosować za Dagłością, musiałaoy też uchwalić 
pokrycie dla wynikłych stąd kosztów.

P. Barwiński polemizuje z wywodami Sta­
rzyńskiego, wykazując, że RusiDi wywalczyli so­
bie wysokie stanowiska Da polu nauki. Zaznacza, 
że Koło polskie tylko dla pozoru czyni zarzut, 
że uie można zakładać uniwersytetów w drodze 
naglących wniosków.

Czeski rac/kał p. Czerny mówi po czesku 
za nagłością.

Po skońezonett przemówieniu wnioskodawcy 
Romańczuka przystąpiono do głosowania.

Romańczuk wnosi imienne głosowanie.
Izba odrzuca wniosek ten, a nas tępnie o d- 

r z u c a  n a g ł o ś ć  w n i o s k u  w sprawie uni­
wersytetu ruskiego.

Za nagłością głosowali prócz wszystkich

RusiDów, czescy radykali, kilku młodoczechów, 
socyalni demokraci, wszechniemcy i Słoweńcy.

Następnie przeszła Izba do obrać nad
n a g ł y m  w n i o s k i e m  w sprawie języ­

kowego ukwalifikowania u r z ę d n i k ó w  na  
Ś l ą s k u .

Posiedzenie trwa dalej.

Apetyt niem iecko- ranki.
W f o d e ń  21 pździernika. Socyalistyczny 

nowy dziennik wiedeński Dit Z n t  którego lwow­
skim korespondentem jest Iwan Franco, publikuje 
artykuł, w którym podsuwa rządowi myśl znie 
sienią rozporządzeń językowych w Galicyi, obec­
nie istniejących, a wydania nowych nu korzyść 
języka niemieckiego i ruskiego.

Sejm  węgierski.
B u d a p e s z t  21 października Komisya 

wojskowa Izby posłów sejmu węgierskiego przy­
jęła przedłożenie dotyczące przedłużenia mocy 
obowiązującej ustewy o obowiązku służby woj­
skowej.

Awantury na wiedeńskie] 
politechnice.

W i e d e ń  21 października. Dzisiaj zaszły 
Da tutejszej politechnice demonstracye studenckie 
z powodu braku pomieszczenia podczas wykła­
dów. Rektor przyrzekł temu zaradzić, wezwał je­
dnak studentów, aby zachowali spokój i postę­
powali legalnie. Studenci jednak nie zadowolili 
się odpowiedzią rektora i uchwalili dopóty nie 
uczęszczać na wykłady, póki nie będą spełnione 
ich żądania.

O bstrukcja w sejmie Rzeszy.
B e r l i n  21 październiku Socyaliści rozpo­

częli w sejmie Rzeszy faktycznie obstrukcyę, za­
żądawszy pr 55 pierwszym ustępie taryfy cłowej 
14 głosowań imiennych. Taryfa cłowa daje przy­
najmniej tysiąc sposobności do imiennych gło­
sowań. Liczą się już z możliwością rozwiąza­
nia Izby.

W ybuchy wulkan ów.
S o w y  J o r k  d 21. pździernika. Na za­

chodnich wybrzeżach Martyniki zdarzyło się o- 
negdaj nowych pięć strasznych wybuchów wul­
kanu. Liczba ofiar ma wynosić 1.300.

Htrajk górników  w Ameryce.
W ik e a b a r r e  21 października. Wczoraj 

otwarto ogólDy zjazd górników celem obrad nad 
propozycyą prezydenta Hoosevelta, mającą na 
celu doprowadzi i  do porozumienia. Mitchell 
oświadczył się stanowczo za przyjęciem propo- 
zycyj.

W i k e a b a r r e  21 października. Zjazd ro­
botników górniczych na życzenie Mitchella przy­
jął propjzycyę Rooserelta.

Strajk  górników  w B e lg ii.
B r u k s e l a  21 października. Komitet gór­

ników w Cha lerois uchwalił między innemi, zwo­
łać w przeciągu niedługiego czasu konferencyę 
zustępców górników, Francyi, Anglii, Belgii, Nie­
miec i Austro-Węgier w celu doprowadzenia do 
skutku powszechnego międzynarodowego ruchu 
górników i wydania odezwy do prasy tych państw, 
o pomoc i poparcie żądań górników.

Strajk  górników  we fran cy i.
P a r y ż  21 października. Komitet związku 

robotm.Ków wyraził na odbytem wczoraj wieczór 
zgromadzeniu gotowość przyjęcie propozycyi, aby 
sprowadzić porozumienie co do podjęcia powsze­
chnej walki, opartej na wspólnych żądaniach ca­
łego proletaryatu.

Parlam ent francuski.
P a r >  A 21 października. W Izbie deputo­

wanych uczynił nacyonalista Roche wniosek, 
domagający się z e r w a n i a  z w i ą z k u  p o ­
m i ę d z y  k o ś c i o ł e m  a p a ń s t w e m .  Wnio 
skodawca uzasadniał nagłość tego wniosku.

Prezydent ministrów Combes sprzeciwił się 
Dagłemu traktowaniu tego wniosku, który ma

w istocie tylko to na celu, aby rządowi przy­
sporzyć kłopotów.

Po dłuższej dyskusyi odrzu.ono nagłość 
wniosku 285 głosami przeciw 179. Izba przyjęła 
następnie uczyniony przez Revojlanda a za nagły 
uzDany wniosek, abv wybrać komisvę złożoną 
z 30 członków i przekazać jej wszvstkie wnioski 
w przedmiocie rozdziału między kościołem a pań­
stwem, wypowiedzenie konkoidatu i t. d

r * ii .g r a d  d. 2 1 - października. Urzędownie 
zaprzeczają, jakoby król Aleksander miał zamiar 
ustanowić brata królowej, pułkownika Lunewicza, 
swoim następcą.

Rozmaitości.
f i  Nowa maszyna latająca P. Fryderyk 

L’Home, brat Franciszka, który trzykrotnie odby­
wał podróż napowietrzną z Fraucyi do Anglii, bu­
duje maszynę (atająca, która ma byó wysłaną na 
wystawę powszechną do St. Louie w r. 190*. Po­
wleczone będzie dwoma powłokami, jedną z alumi­
nium, drugą z jedwabnej m?teryi. Obwód ma -wy­
nosić 100 metrów kwt dra to wy eh, maszyna wraz 
z motorem naftowym o sile 20 koni parowych bę­
dzie ważyła 460 kilo. Łódka ma być zrobiona z 
aluminium w kształcie cygaru, długości siedm me­
trów. Pierwszy wzlot mu się odbyć nad wodą.

Si 14 pensyonarek spalonych. Straszna kata­
strofa wydarzyła się w Sumar^kowie, kazańskiej 
gnbernii: w cerkiewno-lndowej szkole żeńs&iej
wszczął się pożar, przyczem czternaście nczenic 
zginęło w płomieniach. Pożar rozpoczął się po pół­
nocy na parterze. Zapaliło się w miejsca nstępo- 
wem i pożar odraza szerzyć się zaczai z niesły­
chaną szybkością, ponieważ zajęła się wielka bntla 
z naftą, zawierająca około 40 litrów nafty. Nafta 
wylała się i rozlata po korytarzu. W końca kory­
tarza zhi 'dow .ła się knennia, w której spała ku­
charkę i stróż. Pier ■ sza obudziła się kucharka i 
natychmiast zaalarmowała cały dem. Nauczycielka 
Szabanowa, która sypiała na pierwszem piętrze, 
pobudziła uczenice, wołając, by się ratowały. Część 
dziewcząt zdołała z nauczycielką wybiedz na dół 
i na ulicę, lecz pożar ogarnął tymczasem schody 
i odciął wyjście pozostałym uczenicom i jednej na­
uczycielce, pannie Wotjakównie. Wot “kówna pod­
biegła wówczas do okna. wołając o ratunek. Pod­
stawione drabinę, lecz okazało się, że jest za kró­
tka. Strauzna to byL chwila. Nauczycielka stała 
przez chwilę na oknie, wahając się, co ma uczy­
nić, a dym i płomienie wydobywały się już z okna 
ponad jej głową. Wreszcie zdecydowała sie i u- 
chwyciła się za iramugę okna i na chwilę za _isłf.. 
Nogi jej nie dosięgały jeszcze drabiny. Rzuciła się 
na dół i szczęliwym trafem zdołała nchwyció za 
drabinę. Zaledwie stąpiła na ziemię, gdy jedns z 
nczenic, idąc za jej przykładem, rzuciła się rów­
nież z okna, lecz rnnęła na ziemię i śmiertelnie
się potłukła. Jeszcze jedną jej koleżankę spotkał
ten sam los. Niebawem płomienie zajęły okno.
Trzecia nczenica, która próbowała szukać ratunku 
przez okno, odurzona dymem, zemdlała i widziano, 
jak nDalfa  na podłogę- znajdując straszną śmierć 
w płomieniach, wraz z trzynasta jeszcze swemi 
koleżankami. Po ngaszenin pożaru, n-d ranem, zna­
leziono szczątki ofiar w pogorzeliska. Jeden tylko 
trap zwęglony został się w całości, z innycb pozo­
stały same tylko zwęglone kości.

■nośne i ‘58 do 7*59, ży to  na jesień  6*80 uo 6‘81, na  
w iosnę 6a79 do 6*80, kukurudza nu czerwiec- lip iec  0*00 do 
0*—, na lip iec-sierpień 0 —  do 0*—, na sierp ień-w rzesień  
0*— do 0*—, na w rsssień-pażdziernik 6 95 do 7'—, ow ies 
na jesień  6'67 do 6*68, na w iosnę 6*66 do 6*67, Baepak  
na sierpień-wrzewieL — *— do —*—, na wraesień- 
pażdziernik —*— do 0'—, na styozeń  lu ty  — do '—, 
olej rzepakowy na wrzsoień-pażdziernik —*— do —'—, 

U sposobien ie silne.
Stan pow ietrza : pada desroa.

B n d a p e k  ii d. 21 październiki - Kurs w kor. i  po 
50 kigr. Notowano pszenicę „ s  k u is iie r  7*44 do 7*45, 
na p .  id z ien u ł 7'50 do 7 51, żyV  na październik *V58 
do 6*59, na kw iecień  6*52 do 6*53, ow iee m_ paździer­
nik 6'26 do 6 28, na kw iecień d'66 do 6*35, kukurudza 
na w rzesień 0'— do 0.—, na maj 5'85 do 5*86, rze >»k na  
sierpień 11'60 do 1170.

Oferty na przenicę dostate izne.
Chęć kupna pom yślna.
Usposobienie pewne.
Stan pow ietrza: pochmurno.

2  r y n k ó w  t o w a r o w y c h .

kfemi rolniczy we Lwowie d. 21 pażdsierniku.
Ceny za 50 kilogram ów  loco Lwów. W m u łs koronowa. 
P szen ica  gotow a 7*10 do 7'25, pszenl ,  nowi G 80 do 
7*10, żyto  gotowe 6 1 0  do 6 25, na term . 5'80 d o 6 '1 0 ,  
ow ies obroczny got, 5’8 j  do 6'— , n t  term 5'60 do 5 80, 
jęczm ień nowy 5' — do 5 26, jęczm ień  browarny 5 50 
do 6 —, rzeptk  now y 9*50 do 9'75, lnianka 8'25 do 
8*75, groch pastew ny 6'— do 6'60, groch do gotow ania  
7'— do 9 50, w yka 4'50 do 5'— , bobik 6*— do 5*30, 
i reozka O'— do 0  — , kukurudza nowi 5-50 do 6'—, stara  
6'80 do 6'90, chm iel za 56 kilo — •— do —*—. koniczyna  
czerwona w 8— do 52'—, biała 70'— d * 9 0 —, szwedzka 
—•— do — '—, tym otka 2 2 — do 26*—

Spirytus loco  za 50 lit, go .owy 16 — do 16*25 
paritaa Tarnopol essou tyngentow y 7 25 do 7*60.

U sposobienie lepsze jedynie co do spirytusu ten- 
denoya zniżkowa.

W i e d e ń  d. 21 p żdsiem ika. Cukier (ustal.) 19*95 do 
— *— Nafta galicyjska 38 40 do — . Sp irytus 38*— 
do 38 40 (słabnący).

Wiedeń d 21 październik** K urs w kor. i po 50 
kigr. N otow -no: pszenicę na jesień  7*60 do 7*61, na

Dział ekonomiczny.
P Schoanloa. Wobec pogłosek, puszczonych w 

ostatnich dniach w obieg z powodn spadku knrsn 
akcyj • schodnickich, oświadcza rada zawiadowcza 
Towarzystwa akcyjnego „Schodnica", że wewnętrzne 
stosunki w Towarzystwie najmniejszego nie dają 
powodu do podobnych pogłosek i że w produkcyi 
kopalń Towarzystwa żaden niepomyślny zwrot nie 
zaszedł. Trudności zbytn wytworzone przez hyper- 
prodnkoye w Borysławia, jakoteż rednkeya cen su­
rowca, spowodowały jednak ta rząd do ogranicze­
nia produkcyi, póki nie nastaną lepsze stosunki.

Z  rynków pieniężnych,
Wiedeń d. 21 października. (TeL „(lazety  Narado - 

•rej"). Zam knięcie g ie łd y  o godz. 2 m inut 30 po połud­
niu. A kcye austr. zakł. kred. 672*—, w ęg. zakłada kred. 
711*—, Anglobanka 274*—, Unionbanka 533*50, Banku  
dla krajów koronnycl 390*50, Bankverem u 451*50, B c-  
dencredita 019 —, Gal. Banku hipot. 538*—, kolei pań­
stw ow ych 704*75, kolei południowej 76*50, tramwaju A. 
—*—, B. —*—, kolei Blbenthal 459*—, kolei północnej 
5700, kolei czem iow ieokięj —'—, alpiny 346 25, B im a  
Murań a 471*50, praskiego to  warz. źel. 1415*—, fabryki 
broni 301*— , tureckie ty t-n io w e  326*— , oblig. w ęg. in -  
demniz. 97*75, renta majowa 100*60, austr. renta koro­
nowa 100*10 węg renta koronowa 97*40, 56-let. nst> tow . 
kredyt, ziem sk. 95*80, 4-procent. lis ty  banku łra jow  igo 
90*75, 4 !/,-procent, lis ty  b -n ku  krajów. 101*—, 4-prooent. 
list] banku h ipotecznego 96*—, 4Y ,-proo. lu t y  banku  
hipotecznego 100*30, 5-prooent. lis ty  banka hipotecznego  
110*60, w irocen l.. g J i  oblig . propinac. 98*45, 4-proo, 
galic . pożyczka kraj. z r. 1893 i .  97*—, 4-prooent. poży­
czka m. Lwowa 94*75, lo sy  tureck ie 112*— . m arki 116*92, 
ruble 252 75

B e r l i n  21 października. Z am knięcie g iełdy . Banknoty  
austryackie 85*55 (podług obliczenia procentow ego), Spi­
rytus 42*30, A ustryackie kredyty — *—, D isc . Oomman- 
dit. — *—.

F r a n i  t o r t  21 października. G iełda w ieczorna. Au- 
etryackie kredyty  212*60 K olej państwowa 000*00, A lp i­
ny — *— , D isconto — *— Laura 000*— .

Paryż 21 października. G iełda wieozorna. Trzypro­
centowa renta 100*—, M ąka 31*50.

Nadesłane,
Za tę rubrykę R edakcja nie odpowiaat..

Pr. Emil Merczyński
p o w r ó c i ł  i  o r d y n u j e

od godziny 3 — 5 w domu przy ul. Kościuszki 7.

NaMecznieisza
przedw niedokrei

arsenowo - żelazna woda
rei nośei, chorobom kobiecym, nerwo­

wym i skórnym cierpieniom etc. 604

H O T E JL  E U R O P E J S K I
(Alberta Szkowrona).

Przyjechali do Lwowa 21 października 1902. 
Ks. W. Gedroyć z Lubyczy Królewskiej, hr. H. 
Krnsenstern i hr. M. Krusenstern z Niemirawa, 
hr. K. Ożrrowski z Jaśkowie, dr. A. Iskrzy cki z 
Sanoka. W. Pieniążek z Lipinki, M. Dolińska z 
Kranowa, ks. Biliński z Larwanicy, M. Netrowski 
z Berlina, M. Cieński z Łośniowa, W. B agien  z 
Sanoka, K. Drabaumwski z Kamionki strnmiłowej, 
M. Leder z Czerniowiec, B. Hegedtts z Budapesztu.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 8 ot- od wyrazu.

H e r b a  t a
ehińsko-rosyjska, zbioi majowy, świeże  
Srnchong I. «łr. 3*75, II . złr. 3*— . Okru- 
ehy najlepsze z łr. 1*75. Okruchy drobne 
złr. 1*30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany

Ć u ij n ś  i .  m iń f ł  pszczelnyl Drawdzł-W W IO fc y  I I I IU U  wy, pod gwarancyą 
w 5kf puszkach po 6 koron opłatnin, wy- 
yłk za pcbi.unem pocztowym J. Menczer 

w Nikallżoaoh. 870

J l Ć u n r a l i l ł  Lwów, poleca wszeJ 
■ o ll lk  tit Inatrumenia mu

zyozno i m oprająco. Cenniki b ezp ła tn e

l i n n i n  zaprzęgowe i wierzchowe, szla- 
l a U l l l w  chetnego pochodzenia, do sprze­
dania oraz faetonik lekki. Zgłoszenia przyj- 
maje pracownia rymarska Walichiewicza. 
ulica Kopernika 4.. 10

I n  K i l #  3  P ° 3°  hderzy kilo wysyła za 
J a m n a  zaliczką pocztową lub kolejową 
Zarząd cgrodu Sciatyuka p. Drohobycz.

7

U .  l  |1 _ J L  5.000 potrzebny do założenia 
I k a u l l a f  dobrego interesu. Oferty pod 
Kapitał w administracyi. 94°

dostaćD n ^ u P 7 l  a  ao° koron Pra8nłe■ U ź Ł y U f c f t y  m iody cz łow iek  d la  do

J. C H R IS T O F
842 we L W O W IE

F a b r j 1 s tó r  i  źa ln zy l 
ul. Jabłonowskich 9.

U l I L f  domowy, obiady smaczne i zdro- 
■ V I l a t  w e poleca Z. Komnniewska, plac 
Kapitulny 1. 6 II. piętro. Dla pp. handlow­
ców taniej. 878

ScŁ Szat kościalątfi
1 Wszelkich artystycznych haftów ręcznych
BL K O M O N IE W SK IE J w e  L w o ­
w ie , P a sa ż  K auzm ana sk le p  nr. 9,
poleca: Ornaty, kaoy, dalinatynki, chorą­
gwie, beldachimy antypedya, tu wal nie, ozdo­
bne stuły, sukienki na cybońum, wszelką 
bieliznę kościelną itd. od najtańszych do 
najdroższych. Restaurowanie gobelin, makat, 
pasów słncklch i wszelkich strrych haftów. 
Wszelki 1 aft z mej pracowni jest tylko 
ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony. 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych wy- 
sełam gratis. 877

Pssady
Lwów.

jakiejkolwiek szuka ojciec ro­
dziny. Z. 40, poste restante, 

904

„Dobrobyt"
OflH ZwiZlCfl MlrnM

Wyszodł już 3-ci numer i zawiera:
Pogląd Da reguiaiyw z r. 1884 
K rsach Oszczędności (przez M. Go- 
łąmba, dyrektora powiat. Kasy osz. 
w Wadowicach). — Bauki i insty- 
tucyc kredytowe w Austryi w roku 
1900, (c. d.). — Z Wydziału Związ­
ku gal. Kas Oszczęduości.— Bilanse 
gal. kas Oszczędności za rok 1901 
— Polityka skarbowa w Rosyi, -  
Notatki. — Amorfyzacye. — Skrzyń 

ka do listów. — L o s o ł  a n ia *  
Przedpłata w ynosi: kwartalnie 

3 korony, półroczriie 5, roozDie 10 
koroD.
Redakcya i Administracya: Lwów, 

ul. Kooernika 7. 8445

lf Pasażu Uausuiana
LWÓW SKIK

(ą f mży premiowane) 
od 21 do 25 października 

W ędrówka przez malownicze 
Alpy Solnogrodzkle (Salzburskie) 

•404* W stęp 10 centów. 409* 8488

Dobrze renomowana
i żywotna fabryka zapalaczy węgla
chciałaby swoje zastępstwo na Lwów 

okolicę poruczyć jakiejś wielkiej 
firmie węgła i drzewa opałowego. 
Łaskawe zgłoszenia neleży stosować
do nVesta-Feuer-Aił2Qnder-Fabrik 

Szered — Węgry 8486

— — — — —  R O O O O O C O l
Prywatna Koresponuencya.

pod 32 0  K. C.

kończenia studyów. Wyjatmeniam’ służ,,
każdej chwili n„ i,danie. Oferty łaskawe ZaRUnâ  ClB Pa.111 ! kiedyś

# jakiekolwiekhądź tylko uczucie tkwiło w 
Twej piersi, napisz i pociesz dnszę strapio­
ną, która nie śmie spojizeć Ci w oczy. . . 
Im dalej Obraz Twój Pani odsuwan od 
siebie, tern silniej i blióej widzę go obok  
siebie — *.em bardziej kocham C ię !... Liej 
byłoby w grobie — ale... Zaiste przeklinam 
dzień w którym św  itło ujrzałem... Wybacz,.. 

11 DACHUŚ.

D o c r  w  L| i ł  I l i  a  kapitała d<*> założenia 
I J o a  P n U J ę  handlu win i deliaatesów  
na wielką skalę, w pryncypalnem miejscu 
Zgłoszenia pod 20 B W szelkiemi wyjaśnie­
niami ałnłę. Anonimowych zgłoszeń nie 
uwzględnia się. K apitał potrzebny 50.001 
koron, z czego 15.000 już złotonycb. 938

0  C h n m o n ty  {j

8
U O  O O O O O O i

n a  2  b r n i e  t a n i o  
d o  n a b y c i a .  B l t ż n n  
w i a d o m o ś ć  n  d o z o r ­
c y ,  u l .  C za m i c c b i e -  

g o  3 .  8415

S la b o & ć  m ę s k ą
okutki szczególniej t a j n y c h  grzeclów  
młodości oiaz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i frwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona usiąikŁ ilnstr.:

O  D r a  K o t a u  a  802U

chrona własna
Oeim wydania p o lsk iego: ’ złr.

Cena wydania niemieckiemu 2 złr, 
Tysięce znaiazłu w niej o b j a ś n i e n i e  
swyeh cierp ień , a za użyeiom kur«eyi 
w ksią/ce tej ziidoconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k  . Za nadesłaniem frr.nc 
należytości, otrzyma sie książkę w ko­
percie pize.-. Magazyn W^dawriietwa B. 
F. F.ierey w Lipsku (ycriags-M igaziu  

J b e i p i i g  Jeum aik t 34) w Niem czecj,

8138

T S .“S ? I Uwieńczone nagrodami U S E S S f f
■wyłącznie nprzywileiowrne 
i J e d y n i e  n i e z a wo d n e

przez W ys. ces. król. rząd 
wielokrotnie wy p r ó b o w a n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
o h ro n lą o e  od  p rzeo lągw  p o w ie tr z a , 8473

z bawełny, polakierowane, w koiorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych ceni on, a t o :

cylindrów do okien
bisły  do okna 5 et za metr
czerwono-brun. i dębowy 6 ct. za metr

cy lin d ró w  do d rzw i
biały do drrwi 77j i 13 ct. za mstr 
czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 ct. metr

Zaopatrzenie jedrego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowineyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się jak 
najrychlej. Uprasza ię podawać przy zamówieniu liczbę drzwi i okier eelem  
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki doją za się zawsze 
drukowaną inatrukeyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i Okien tak, że bynajmniej nie przeszsadzają otwieraniu lub zamykaniu takowycn. 
We Wiedniu, Kolewratring Nr. 12 w c. l" k. nadwornym suładzie fabrycznym
___________P O P E X i J A J B 9 E ________________

Ochrona przeciw I c. i k. nadworny dostawca wałeczków. I aj w i"ęk8Za""oszez^" 
* * * * I od przeciągu powietrza. Izaziębieniom. dnosć drzewa.

Kawiarnia Amerykańska-»* ta/
842C p n q  u lic y  T rw -ciego Ukaja 1. 11 we Lw ow ie.

Codziennie koncert muzyki wojsKOwej. —  P o c -ą te k  o  godzin ie  f*wieczór

H A Y A -if iM ®
Cr fta Biemowuąt j tfziad C9

le s f  n a j l e p s z y  J A altlnifą  
^  rynlejszą p od syp k ą  -
Ly aaBydt we wszyelktak apMuNft

goooooo oocoo óooaooooooooa 
Jako dobrą i pewną lokseyę

polecamy : 
listy ki potoczne koronowe 

Łll,°lo ltsty hipoteczne 
5 %  Gsty hipoteczne pri mlowane 
4°/o  listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4-1/, % listy Banku krajowego 
4% Usty Banku krajowego 
5°/o obifgacye komunalne Banku hrąjowego 
4% pożyezkę krajową 
4°/0 galfe. cbllgacyo propnaeyjne 

1 i  śzel :le renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye galic. Towarz. elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym kursie

dziennym

K A N T O R  W Y M I A N Y

c. l  im  plis. rmm  Duo Miotom.

'OLOmil M | i r  W  Niedzielę i święta dwa przedstawienia. * ^ 0 (1
”  Ó sddende przednia wiernie.  ̂— Początek o coda. 8 wioczor.jBilety h i  wezeźnlej de mabyela a Plohna. —  Karola Ludwika 9 .

F. KORNECKI i Sp. Najtańszy Magazyn Bław^tny P7£iŁto»a.
Naj znak omi im e wyrębu l l  leijOISlWO f | ŁfOfil. są wszędzie do nabycia.



GAZETA NARODOWA z  Środy dnia 22 Października 1902 Nr. 261.

Nr. 5837 von 1902.

A T I S O

Von der Heeres -Yerwaltung werden naeli 
kaufmannischer Usance beschafft t

L. 5837 z roku 1902.

Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem
kupieckim :

Fur das Militar-Verpflegs-Magazin in F ik  das Mi^itar-Yerpflegs-Filial-Magazin 111
Dla wojskowego magazynu prowiantowego Dla Filii wojskowego magazynu prowiantowego

Abstellungs-Termin Lemberg 
we Lwowie

Czernowitz 
w Czerniowoach

Stanislau
w Stanisławowie

ZłbCZOW 
w Złoczowie

Brzeżany 
w Brzeżanaub.

KaiMa strnm- 
w Kamionce sir.

Kolomea 
w Kołomyi

lonasterzysh 
w MonasterzysM

Mosty Wielkie
w Mostacii M l

Nen Znczlca 
w N, Kuczce

Tarnopol 
w Tarnopolu

Żółkiew
w Mwi

Zborów
w Zborowie

Termin dostawy Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen HsJOr Roggen Hafer Roggen Hafer Hafer Roggen Hafer
i

Roggen Hafer Roggen Hafer

żyta owsa żyta owsa żyta owsa żyta owsa żyta owsa Żyta owsa żyta owsa > żyta owsa Żyta owsa owsa Żyta owsa żyta owsa żyta owsa

M e t e r c e n t n e r  — c e n t n a r ó w  m e t r y c z n y c h .

0
November
Listopadzie

B<1 ■ — bis inDusive30. 
włącznie do 30. 1750 6500 — — 1100 3000 300 800 300 1000 200 900 60u 600 200 1000 300 900 700 300 600 200 1900 100 600

V
crmm

December
Grudniu

S=4 O i=J ca
CM 3

S -
bis inclusive31. 
włącznie dc 31. 1500 6500 900 — 1100 3000 300 800 200 900 200 900 600 600 100 1000 300 900 700 300 600 200 1900 100 600

S lanncr
Styczniu e

bis inclusiye 31. 
włączuie do 31. 1500 6500 900 1400 1000 3000 300 600 200 900 100 800 600 600 100 1000 300 900 700 300 . 600 200 1900 100 600

s
1

februar
Lutym

S !
N ®

bis inclusiye28. 
włącznie do 28. 1500 6500 900 1500 1000 3000 300 600 200 900 100 800 600 600 100 1000 300 900 700 300 600 200 1900 100 600

«m
Marz
Marcu ia

bis inclusiye 31. 
włącznie do 31. 1500 6500 900 1500 1000 3000 300 600 200 900 100 800 600 600 100 1000 300 900 700 300 600 100 1900 100 600

e
n Aprii

Kwietniu h

bis inclusiye 30. 
włącznie do 30. 1500 6500 900 1500 1000 3000 300 600 200 9u0 100 800 500 600 100 1000 200 900 600 300 600 100 1900 100 600

am p i
Maju

bis inclusiye 31. 
włącznie do 31. 1500 6000 900 1500 1000 2200 200 600 200 900 100 800 200 4 00 100 600 200 900 500 300 200 100 1500 — 400

Zuócimmen — Razem 10 750 45.000 5 400 7.400 7.200 20.200 2.000 4.600 1.500 6.400 900 5 800 3.700 4.000 800 6.600 1.900 6.300 4.600 2.100 3.800 1.100 12.900 600 3.800

1. D̂ b boZtlgliched, in B iefform deutlich abgc- 
fa ssieu , mit (einer) 1 Kron en Stempel marka ver»ebeneu 
Verkaufautra,|je, welche au keiu kurzeres ais ein l n i -  
pegno von vierzehn Tagen gebundeu sem dttr- 
fen und zu dereń A bfassung sich  unbediagt der 
bei den k. und k. Militar -Verpfl.jg s  - Magazinen in 
Lem berg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, dann 
bhi den M ilitar-Yeriiilegs F  liai-M agazinen in Brze 
ż in y , Kamionka strum iłow a, Kolomea, Nen Ż ucz­
ka, M osty w ielkie, M onasterzyska, Tarnopol, Ż ół­
kiew  und Zborów zum Preise von 4 H eller per 
Stuck ergaltiiehen gedruckteu Blankette zu be- 
dienen Ist, n u t  6a bis lAngstene 11. N w n ib er  
1902, 11 i'hr Yisrmittags bei der Intendam 
de» 11 Corpe iu Lemberg im yersiegelteu Couyert. 
mit der Bezeichuuug :jVerkaufanirag anf Roggen ued 
Hafer“ yerschen, eingebraeht uerden .—  Nachtr&ghch, 
oder im telegrafischta V\'ege ei.ilangende Yerk"»uf- 
autrage, sowie solche, welche den gestellten Bedin- 
gnngeii nicht ertsprerheu, bleiben uuber&cksichtigt; 
desgleichen Antriige, weiche uaklare, doppeldeutige  
und nicht fur jederm ann yerstandliche AusdrucKe 
erhalten.

2 . i ie Verka.ufautr&ge kónneu eutweder a n f  
d l e  g a n z e n  v o r e t e h e n d e n  Q a a n t l t A t r n  o ier
auch nar anf kleinere Partien der ausgeschrie- 
benen Bedarisirengeu gestelit werden, wobei sich aber 
andeiseitsd e H eeres-Y tr altung das Recht vorbehS.lt, 
auch nur den einou wder andereu Artikel oder Theii 
(joant.taten der offerierteu Mengen anzunehmen.

Die Preise siad uicht cumaiutiv bezie- 
hung^ueise Cuaipiex v, sondęru fftr je 
den Artikel and jede S tut* on abgesondrt
per MeOsroentner oder per 50 kg. anzugeben. Siimruen 
im Yerkaufantrage die iu Ziffem uud Buchstaben ge- 
schriebenen Preise uicht libereiu, so werdeu nur die 
iu Buchstabeu geschriebeuen Preise berttcksichtigt.

3. Der Intendanz unbekannte Unternehm er ha 
beu zu Teraulas&en, dass ftber ihre Soliditat und 
Leistungalahigk^it eiu Zeigoim , u. z. wenu sie pro- 
tokohierte Firrnen habeu, von der Handels- und Ge- 
werbekammer, scnst aDer you der zustandigen k. k. 
politiseheu BehOrde auf am tlichen W ege, u. z. spa- 
testens am Verhandlungstage selbst bei der Intendanz 
des 11 Corps in Lem berg einlage. oder auf das be- 
zugliche Gesuch von der Kammer resp. der politi- 
scken Behórde erhaltene Bescheid, dass das Zeugnis 
anf amtlichem W ege an die Intendanz gtle itet w ird, 
ist der Offerte beizuschliesen.

S* ich« Unitiroehmer habeu w euu es die
Corps-Int..‘udu :z lfir a^gemysseu erachtet —  die Erfttl- 
.uug der eiiigegar.geueu Yerpflichtnng durch deu Er- 
la,, oii.or C a n t i o n  i#  der Hóhe tou zehu Proceut 
d«s nach deu geneumigteu Preisea eutfalleudeu Wer- 
thes der erstandeueu Lieferuug uber Aufforderung zu 
yersicheru. Diese Caution hat der Yerkaufer, im 
Falle ihm eiue solche Tuigeschriebeu wird, gleichzei- 
tig  mit dem Verkaufbriefe beizubringen.

Produceuten, Gemeiudeu, sowie landwirtschaftliche 
Yereine siud hinsichtlich d r Leistuug, welche sie mit 
eigeuen Erzeugcisseu bewirkeu kónuen, yom Erlage 
der Caution uubtdmgt befreit. Mit Producenten ge-  
sth lo ssen e  Khufe dtirfen an andere Personen nicht 
fiberiragen werden.

Prcducenteu (Laudwirte) habeu, soferue dieselben 
der Intendanz nicht sehou bekauut siud, Zeuguisse 
der betreffendeu landwirtscbaftlichen Corporatioueu zu- 
gleich mit dem Verkaufantrage beizubringeu, in wel- 
chem bestatigt wird, dass sie w irklich Producenten 
siud uud dass das gauze offerierte Quautum you ihueu 
produciert wird.

4. Die Abstellang der Artikel hat franco 
Depot der yorge sauuten Yerpflegs- (Filial-) Magazi- 
ue uach Weieang derselbeu zn erfolgen.

5. Auf die Lieferung aaslAndlsclicr hftr- 
nerfrtfclite wird nur ausnahmsweise rellectiert; 
wird solche offeriert, so siud mit dem Offerte zwei 
yersiegelte Muster im Minimalgewichte you je 2 Ki- 
logramm beizubringen.

Im Offerte muss dio Provenlenz der augebo- 
teueu Frucht immer angegehen werden.

6. Fur die Abstellung kann die Begffustigung 
des Militar-Tanfes im Rttckyergatuugswege in An- 
spruch geuommen werden, jedoch ist dies im Yerkauf­
antrage zu bediugeu, f&r welchen Fali die Proyenienz 
der L.eferung8 Quantitaten wo mOgMch uach den Be- 
zugsorteu zu specihciereu kommt.

Die Lieferanten werden bei L ieferungen franco 
Bestim m ungsstation die Frachtbriefe geger. Euck- 
yergutung der von der H eeresanstalt etw a noch  
entrichteten Fracht-Differenzbetrage und N ebenge- 
btiren zu R ecLm atioszw ecken uberlassen.

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass 
SpeciaJ-Tarife auf den yerscniedenen Bahnsi,reckeu im 
allgemeiueu Yerkehre, uameutlich fhr Naturalieu iu 
yolieu Waggouladuugen besteben, welche noch bil- 
Ilger siud, ais der Militat-Tarif.

7. Die Verlelhnng Aratlwcher NAcke 
kauu nur auenahmowelee nach Massgabe der yor- 
haudeuen Yorrathe, wenu diese im Yerkauf Antrage 
beiungen uud absolut nar gegcn Dntrlchtang 
der LeihgebAr zugestaudeu werden.

8. Der Roggen und Hafer muss uubedingt die f&r 
die Verpflegung des k. und k. Heeres yorgeschriebe- 
ue (magaziusmassige) Qnalitat haben. Mit Insecten  
behaftete Frucht wird unter keiner Bedingung tiber- 
nommen.

9. Die naheren Bedlingungen, welche den Kauf- 
abschl&ssen zur Orundlage zu dienen haben, sind dem 
bei der Corps-Intendanz, sowie bei deu Militar- 
Verpfiegs- Magazinen in Lemberg, Czernowitz, Sta­
nislau und Złoczów, bei den Mi':iUr-Yerpflegs-Filial- 
Magazinen in Brzeżany, Gross-Mosty, Kolomea, Ka­
mionka etrumiłowa, Monasterzyska, Neu-Zuczka, Tarno­
pol,Żółkiew und Zborów, wfthrend der gewóhnlichen Amts- 
stuuden zu Jedermauns Eiusicht aufliegendet Usan- 
cenhtfte yom 16 October 1902 Nr. 5837 zu entneh- 
meu. Jeder Offereut ist m it der Eiubriugung seines 
Yerkaufautrages an die Bedingungen dieses Usanceu- 
heftes bereits gebunden.

Uugeachtet dessen ist in dem Yerkaufantrage 
zum Ausdrucke zu bringen, dass sich der Anbotstel- 
ler diesern, ihm im yolieu Umfange bekanuten Usan- 
cenhefte Nr. 5837 yom 16. Octobber 1902  unterwirfi.

10. Usaucenhefte kónneu beJ den genaurten Mi- 
litar-Yerpflegs- (F ilial)- Magazinen zum Preise von 16 
Bellem  berogen werden. Bei diesen Verpflegsanstalteu 
kóuneu auch die erforderlicheu Informationeu eiuge- 
holt werden.

11. D ie Zahlung wird nach A bstellung bis zu 
dem obeu angesetzten Liefer-Termine in der bedun- 
gener Qualitat, gem&ss den Bestimmnngen des Usan- 
ccnheftes (Art. X . und bebonderen Bestimmuugen, zu
Art. X .) durch die Post Sparcasse gełeistet.%

12. F&r Getreide mit einem hóhereu, ais dem 
beduLgenen Quaiitatsgewichte, werden Preisbouiflcatio- 
uen nicht zugestaudeu.

13. Die aus dieser Lieferung erforderlichen Quit- 
tungsstempel tr&gt das Aerar.

14. Gemeinden, Producenten und landwirthschaft- 
liche Corporationen geniessen besondere Begflnstigun- 
geu und Erleichterungen, welche bei den im Pnn- 
kte 9. genannten Militar-Yerpflegs- (Filial)-Magazineu, 
sowie bei der Intendanz des 11. Corps eingesehen 
werden kounen. Ueberdiew sind diese BegUnstigungen 
im Wege der politischen Behórden und landwirtscha- 
ftlichen Corporationen des Intendanz-Beroiches bereits 
yerlautbart wordeu.

Lemberg, am  IG. October 1902.

Vin der k. u. k. Intendanz des II. Corps.

1. 0'uńśue w formie listu dokładuie ułożone, 
i marką stemplową, ua 1 (jedną) Kov. za opatrzone ofer­
ty, które nio powiuuy ua krótszy czas j a k  n.« 
cztri nostodnlowy termin obowiązywać, a do k tó ­
rych sporządzenia bezwarunkowo blankietów  
drukowanych użyć się  ma, które pó cenie 4 
hal. za sztukę w m agazynach prow iantow ych w e  
L w ow ie, w  Czerniowcach, Stan istaw ow ie i Z łoczo­
wie, tudzież we filialnych m agazynach prow ianto­
wych w Brzeżanach, K am ionce strum iłow ej, K oło­
m yi. N ow ej Źuczoe, M ostach wielkich. M onasterzy- 
skauh, Żółkwi, Zborow ie i Tarnopolu są do naby­
cia i mają być oddane w zapieczętow anej kopercie 
z napisem: „Oferta dostawy ua żyto i owies" najda­
lej do 11, listopada 1902 r. o U  priedpol.
w intendaatarze 11 kurpnsu we Lwowie.
Oferty dostawy nadesłane za późno , lub drogą tele­
graficzną, j&koteż takie, które warunkom wymaga­
nym nie odpowiadają, tudzież takie, które są nie 
jasne, dw uznaczne lub zaw ierające nie dla każdego 
zrozum iałe wyrazy ide będą uwzględniono.

2. Oduośue oferty mogą opiekać albo na całą wyż 
podauą ilość , albo też ua mniejsze partye rozpisanej 
ilości, przyczem zarząd r.ojskowy zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia jednego lub drugiego artykułu lub pe­
wnej tylko części oferowanej ilości.

Ceny o d  ce istn u n  metr. na dostaw ić  
się  m rjące 'irfykuły nie należy poda­
wać zbiorowo, względnie związkowo,
lecz na każdy artykuł i  dla każdej eta 
cyi osobno.

Gdyby w ofercie liczbami i literami w yra­
żone ceny me zgadzały się zo sobą, w takim razie 
będą tylko ceuy literami uwydatnione, uwzględnione.

3. Przedsiębiorcy, którzy Iutendauturze nie są zna­
ni, mają się postarać, aby św iadectw o o ich  rzetelno­
śc i i m ożności d osfaw y, w razie, jeżeli mają proto- 
kółowaną firmę, przez Izbę handlowo-pr^em^słową, 
w  przeciw nym  zaś razie przez dotyczącą właazę 
polityczną w drodze urzędowej i to najpóźniej do 
wyź oznaczonego dnia rozprawy Iutendauturze 11. 
Korpusu we Lwowie przesłane zostało, a względnie, 
że dotyczące podanie od Izby handlow ej, albo od 
politycznej w ładzy otrzymana odpowiedź, że św ia ­
dectw o w  drodze służbow ej do c. i k, Intendantu- 
ry  odesłane zostało, do oferty ma być dołączone.

Tacy p-zedsiębiorcy są obow iązani także, jeżeli In- 
tendantura korpuśua za potrzebne uzna, dla zapewnie­
nia swoich zobowiązań ua wezwanie złiżyć kaucyę 
w wysokości 10 proceut wartości całej nabytej dostawy. 
Tą kaucyę—  jeżeli lakow a wyraźnie wymaganą będzie 
—  należy złożyć przy spisaniu listu ugodowego 
(Yerkaufbriefl.

Producenci, gminy, j&koteż towarzystwa rolnicze 
są co do dostawy w łasnych  produktów od złoże­
nia kaucyi w każdym razie uwolnieni. Z producen­
tam i zawarte kupna nie śmią być innym  osobom  
poruczone.

Iutendauturze nieznani producenci (gospodarze 
gruntowi) mają przedłożyć świadectwo wydaDe przez 
dotyczące towarzystwo rolnicze z potwierdzeniem, że są 
rzeczywiście producentami i że cała oferowana ilość 
z ich w ła śn i produkcji pochodzi

4. Odstitwn artykułów ma się odbyć franco 
do składów wyż wymienionych prowiantowych (fi- 
lhlnych) magazynów według wskazówek tychże.

5. Dostawa zagraufcznych zbóż będzie tyl­
ko wyjątkowo uwzględniona; przy oferowaniu tychże

mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane najmniej 
2 kilogramy ważące wzory nadesłane. W oferefe 
m asi być zawsze wymieniona proweniencja
dostawić się mającego zboża. g.%

6. Przy odstawie rnozua się na kolejach posługi­
wać taryfą wojskooą, za wynagrodzeniem zwrotnem, co 
już w podaniu zastrzedz sobie uaieży; w tym to razie 
uależy pfo.wenieucyę pejbdynczych partyj o ile możno­
ści przez wyinienieiiie miejsc odbioru oznacz/ć.

D ostaw cy otrzymają przy dostawie franco w  
staey i przeznaczenia listy frachtow e (przew ozow e) 
za w ynagrodzeniem  niektórych przez zarząd woj­
skow y uiszczonych kwot w  różnicach frachtow ych  
i w  innych bocznych należytościach w  celach re­
klam acyjnych.

Zwraca się przytem uwagę na specyalne taryfy 
rozmaitych sieci kolejowych dla ruchu ogólnego, że 
przy naładowaniu pełnych wagonów zboża opłata za 
przew óz od takow ych taniej wypadnie, aniżeli taryfa 
wojskowa.

7. Wypożyczanie wojskowych worów 
może wyjątkowo i to w miarę znajdujących się zapa­
sów i ia  zloien fem przepisanego odszkodo­
wania tylko wtedy nastąpić, jeżeli to w poaaniu z»- 
warunkowanem zostało.

8. Żyto i owies musi bezwarurkoro odpowiadać 
jakość, ustanowionej przepisami dla zaopatrzenia c .i k. 
y.ojska v żywność Zboże które jest robaezliw e, nie 
przyjmie s ię  pod żadnym warunkiem.

9. Bliższe waruuki, które tym kupnom za pod­
stawę służyć mają, są w zeszytach zw yczajów  ku­
pieckich (Asanceuheft) z drna 16. października 1902  
do L. 5837 osobuo zawarte i mogą być przez każ­
dego interesowanego w Iutendauturze, magazynach pro­
wiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i 
Złoczowie, i w finalnych magazynach prowiantowych 
w Brzeżanach, Mostach Wielkioh, Kołomyi, w Ka­
mionce strumiłowej, Monasteizyskach, w Źuczce Nowej, 
Tarnopolu, Żółkwi i Zborowie podczas zwykłych godzin 
urzędowych przejrzane.

Każdy oferent j 3st z chwilą wniesienia oferty wa­
runkami tego zesbyta zw yczajów  kupieckich (Usan- 
cenhefte) związany. Pouiimo to należy w ofercie wyra- 
źnie podać, że sprzedający ze znanemi mu w  całej
osnowie warunkami tego zeszytu (Usanceuheft Nr. 5837  
z 16. października 1902) zupełnie się zgadza:

10 Przepisauych zeszytów (Usaucenhefte) można 
nabyć w wyż wynćenionych prowiantowych magazynach 
(filiach) po cenie 16 h. W tych zakładach można tak­
że zasięgnąć potrzab.uyeli wyjaśnień.

11. Zapłata nastąpi po odstawieniu do wyżej 
postanowionego terminu dostaw w  om ówionej jako­
ści, według przeznaczeń w zeszycie zw yczajów ku­
pieckich (Usanenheft Art. X. i według szczegółowych 
przeznaczeń do Artykułu X .) w drodze pocztowej kasy 
oszczędności.

12. Za zboże mające wyższą wagę jakościową od za- 
warunkowanej n n  będzie przyznaną żadna bonifikacya.

13. Wydatki za stemple na kwity z tej dostawy 
wynikłe ponosi wojskowość.

14. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rol­
niczym przyznane będą pewne uwzględnienia i uła­
twienia, które w biurze lutendantury c. i k. 11 Kor­
pusu we Lwowie, jakoteż w magazynach prow. punktem 
9 objętych, strony interesowane przeglądnąć mogą. Ogło­
szenie tych ułatwień poczyniły także władze polityczne

towarzystwa rolnicze leżące w obrębie intendantury, 

Lwów„ dn ia  16. październ ika  1902.
OcS e. i k. Intendantury II. Korpusu.

W ydaw ca i < redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . , •ukami i litografii Pillera i Spółki.


